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W związku z 44 .. rocznicą · 

powstania Armil Radzieckiej 

Spotkania, odcz,tJ 
, , 

Wieczornice, "wyslawy 
W dniach 22-24 lutego br. 

obchodzić będziemy 44. rócz­
nicę powstania Armii Ra­
dzi€ckiej. W związku z tym 
odbyło się wczoraj posled.zeni€ 
WojewódzJkiego Komitetu Qb­
chodu tej rocznicy. W posie­
dzeniu Komitetu udział m. 
.In. wzieli: sekretarz KW PZPR 
tow. si. Bnguń, poseł J. Mirek 
- przewodniczący ZW TPP-R 
oraz przedstawiciele Wojska 
Polskiego. 

Z czynionymi na ziemi rzE'­
azows'kiej przygotowaniami 10 
obchodu 44. rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej, zaJpOz­
nała zebranych tow. M. Łysz­
ezarzowa, sekretarz ZW TPP-R 
Prace prowadzone są w opar­
ciu o plany powiatowych ko­
mitetów obchodu rocznic:;,. 
~tniejących w ca'łym woje­
wództwie. 

'odczyty związane temat~znle 
ze wspOmnianą rocm.icą. Tej 
też tematyce we wszyst­
kiCh sz:kołach na terenie wo­
jewództwa rzeszowskiego poś­
więcone będą godziny wycho­
wawcze. Nie:zaJ.eżnie od tego 
w szkOłach odbędą się uro­
czyste poranki, wieczornice i 
SlPotkania. W opracowaniu 
znajdują się wystawy i fotoga 
zetkl. I»'zedsiawiające udział 
Annii Radziecldej w wyzwar 
1aniu naszych terenów. 
Zarząd Wojewód'liki TPP-R 

przygotował wystawę objazd o 
wą poświęconą Anni! Radziec 
kiej. Wystawa eksponowana 
będzie we wszySJt!k.ich powia­
tach województwa rzeszow-
skiego. . 

Na ekracyk!n w Rzeszowie, 
Mielcu, Jaśle, PrzemyślU wej­
dą radzieckie filmy batalis­
tyczne. ,,.Dom KsiąZki" zorga­
niruje wystawy książek o te­
matyce abTazmjącej wallkę i 
boha<teorstwo Annii Radziec-
kiej. '(M-J) 

· Glenn \V kosmosie 
A..erykauld ko.~ona.vła 3 ~a.ą okrqtył ZiemI. ' 

NOWY JORK 
Podpułkownik John 

G lenn wreszcie poleciał 
'w kosmos. 

We wtorek po wlu­
dniu (naszego czasu) 
rakieta Atlas wyniosła 

go w przestrzeń z bazy 
na przylądku Canave­
raI. 

Srebrzysty pojazd 
dtwigający w swym 
czubie półtora tonową 
kabi.nę Merkury 
wzniósł się na słupie 
ognia i gazów o godzi­
nie 15,47. Kilkadziesiąt 
tysięcy osób na przy­
lądku f kilkadziesiąt 
milionów Amerykanów 
przy telewizorach pa­
trzyło, jak rakieta nik­
nie na tle nieba, uno­
sząc z sobą pierwszego 

amerykańskiego astro­
nautę, który ma oble­
cieć Ziemię. 

start, wyznaczony po· 
czątkowo na n,30, opóźnił 
się o przeszło dwie godzi­
ny, wskutek rozmaitych 
defektów. Najpierw w 
pokrywie zamykającej 
właz do kabiny Merkury 
ułamała się 6ruba. Gdy 
JII wymJeniono, teehnl-
cy PompuJllcY ciekły tlen 
do zbiorników Atlasa za­
meldowali, że pompy nie 
pracuj" Jak nalety. Usu­
wanie usterek zajęło go­
dzinę. Glenn przez ca­
ły ten czas siedział (a raczeJ 
leżał) w kabinie , zamknię­
to go w nieJ Już o godzi­
nie 12. Dal.zych kllkana_ 
Qcie miuu·t denerwujl\cego 
czekania Spowodowało dro 
bne uszkodzenie w ma­
szyrue elektronowej w !lta 
cj! kontrolnej na przy· 
Il\dku. 

W kiikanaścle mI­
nut po sta4'cie oznajmio 

no. że silniki rakiety 
nośn€; działały . 7.goonie 
z przewidywaniami. 

W tym sa:m.vm czasie 
odezwał się Glenn, Me! 
dunek brzmiał: "Widok 
jest wspaniały. Czuję 
się dobrze". 

Nieco póżniej podano, 
że kabina Merkury we­
szła na orbite okołoz:ie.m 
ską na wysokOŚCi około 
160 kilometrów. 

Pięć sekund po od­
łączeniu się rakięty, ka­
·bina, przypominająca 
kształtem d2;won . okrę­
ciła się o J 80. stopni I 
ZW1'ÓClla się szers;r.ym 
końcem ku Ziemi 
Glenn mógł dzięki te­
mu . oglądać ' planetę 
prze.z specjalny perys­
kop. 
(Ciąg dalszy na, str. 2) 

Pod koniec bm. 
przewiduje się 
rozpoczęe.le roz­
ruchu te<chnolo­
gieznec'" w ra­
finerII ropy naf­
towej "Czecho­
wice". 

Wo.lok i Merkury 

Na zdjędu: 
Fr"'f"'e'Il t lU!ZI\­
<!zen ralmaeyJ­
nych. 

CAP - toto 
KoadIraekl 

MOSKWA, NOWY .JORK 
A oto j-ak pre.zentują się ralłzleckle I ameryluu'lskle .tatki 

(kabiny) I rakiety kosmiczne, którymi lecieli wOOt:ól Ziemi 
Gacarln, TltGw I ~D1D: 

GAGARIN TITOW GLENN 
Rodzaj lotu Orblta'lny Orbitalny Orbitalny 
N'azwa statku 

!kabiny) W~t.ok·l WC)Stok-Z FrłelDCkMp-7 

Masa statku 
1.3'0 d... LOSO kC (kabiny) 4.725 kS 4.731 kI: od. 

(w różnych 
fatzaCb 10-1u) 

Wysokość statku 
!ka.blny) N •• m ok •• m 2,74 m 

M_a .tarłowa . 300-400 ton :100--400 ton U. łon 

Ustalono. że a'kademia wo­
jewódZlka odbędzie się w dniu 
23 lutego w sali WDK. Do 
Rzeszowa przybędą z tej oka­
zji przedsiawiciele Armii Ra­
dZieckiej, którzy wezmą na­
stępnie udział w l1cznych 
spotkaJliach ze społeczeń­
stwem. Na SJPOt'kani.a te przy­
będą równ ie·ż oficerowie WP. 
którzy walczyli podCZH woj­

. DY u boku iołn.Ierzy Mm!!' 
Radzieckiej. 

Rady narQdowe • • 
,rozs.zerZ&lą 

dżłalaJ:no' ci , 
rakiety nośnej (przypunczaJ.nie) (przYPU~ac::uJ;nie) 

. lItalI.wo N1aUIIów -4okła4nle .w-.... - ~aKa )1 __ 

zakres • • swoJeJ 
rUiety noeeJ W'i(IIIdoomo. te odsIIMA 

.Ię dutą, kalorycBokłll 
· i .... aCIIIDym elężuem 

wtatefwym • W zakła.dach praey i f.nsty.... ", 
t1n:jach wygłoszone zostaną. Sy.temał7cznle ZWiękSzaJ, ślę- uprawiJ.leól.' rad', na-

.' r~ . , ~, nata nańu 12, IV. 1181 r. ~VIII.',un '1:: Zł. n. 1tIC r. 

Wzrasta liczba 
ofiar powodzi 
w NRF 

BONN 

Na zacbodnioniemleekieh tere­
naeh dotknlętycb powodzią z 10-
dzlny na godzinę W'ft'asta 1I.c"ba 
wydobywa<nych z wody zwiał< 

ludzkich. W samym tylł<o Ham­
burgu do wtorku w pOłudnie wy­
łowiono dała %14 ofJa.r, z eaeso 
Ul moŹJl& było zid.,ntyUkoowa~. 

ObecDie wody zaCll<Ynajll c "olna 
opa.dać. odsh.nlając katastrofal­
ne roZlllia.'l')' wyrządZGllyeb 

RkócL 

_ .~' r .. 

rodowych. pogłębia się _le Ich rola jako cesP0dan7 
terenu '. Uchwały vm Plenu.ai Kci PZPR' w powil.żOyui 
riopoia poszerzają zakres działania I &dpowiedzlalno­
ścl organów Władzy za komp.eksowy rozwój pedległe­
go Ich pracy terenu. 

Powyższe, tak Istotne, spraW)' były tematem narady, 
ldóra odbyła się wczoraj w Rzeszowie. 

Wzięli w niej udział: prze­
wodniczący Prezydrum WRN 
Michał Ostrowski, kierownik 
Wydziału Ekonomicznego KW 
PZPR tow. J. Rak, członko­
wie Prezydium WRN, przed­
stawiciele WOjewódzkiej Ko­
misji Planowania Gospodar­
czego, kierownicy wydzia­
łów Prezydium WRN OTc:Z 

przeszło 100 dyrektorów 
przedsiębiorstw przemysłu te-

renowego, państwowego 

spółdzielczego. 
Referat wygłosił przewod­

niczący Prezydium WRN MI­
CHAŁ OSTROWSKI. Stwier­
dził on, że ootychczas rady 
narodowe nadzorowały i ko­
oroynowały rozwój gospodar­
ki bezpośrednio im podpo­
rządkowanej. Natomiast 0-

becnie nadzorować będą tak­
że przedsiębiorstwa przemy­
słu kluczowego, działające 
na podległ,.m im terenie. 
Chodzi o to, żeby wszelkiego 
rodzaju inicjatywy gospodar-, 
cze i społeczne w poszczescól­
nych zakładach przemysło­
wych miały charakter jak 
najbardziej planowy, zamie-

rzOll,.y,skoordynowany i kom-
pleksowy. . 

W1adomo bowiem, te OŚ'OiC!I<i 
Pl'lZemys!owoe są decydu~ącym 
ca.yn.rUklem ltsl1;ałtowaorrla sto­
sunków gospodarca.yeh i społeoc'Z­
nyc·h. WlPlywa.Ją w sposób rusa<!­
nłczy na wykOI"Zyst>alRi.e mJejS'OO­
wyOO .nadwyżelk &I.Iy robO=ej, 
1'02lWiąa:uJjąprobllem za<tTUdnie.nia 
kobiet· =:t rriłodoc lan yeh. P1r!z.e­
mysl kJ.UCtDOlWy decyd'U.je często 
o klero.JlIllk:u ilnfwe5>t'O'WalIlla ze 
ŚJ'odJków rad na .. odowych w za­
k.r-esIe l!'OOPod-lllrJ<1 m:les'Zk.anlowej, 
komuon.adaJ.ej, komrulIllkacji, usrug 
ooejaLnyeh, ośwlattowych. lwl.tu­
raWnyeh, OOIIldlowycłt, Mernleśl­
n1czyc.b 'lIp, Słowem ma dec y_ 
dujący wplyw na Iksaltal1owaoie 
przez rady na'rOdowe planów za­
gOlSlpOdałrowaonw. PrzestnlJeJn.nego 
m1ast I osle<l'ii. 

Po referacie wywiązała się 
dyskusj~, która przyniosła 
wiele cennych wniosków. Na­
leży sądzić, że bliższa niż 
dotychczas współpraca mię­
dzy radami narodowymi a dy­
rekcjami wielkich przedsię­
biorstw pozwoli lepiej I szyb 
clej prowadzić pracę nad roz­
wojem naszego województwa, 
które w stosunku do Innych, 
ma wiele jeszcze zaniedbań. I 

(ap) 

0fPtiJ lt!Ja· arul?iY- (jgef), 

Dzień Horwegów w Zakopanem 
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 

Wtorek był dniem Norwegów na mistrzostwach FIS w Za­
kopanem. Z sześciu możllwych do zdobycia mellall wywal­
czyli oni aż, cztery: Larsen złoty w kombinacji, Groennm­
gen srebrny w biegu na 15 km oraz brązowe - Fageras 
i Ostby. 

Polacy jak dotychczas, generalnie zawodzą. W biegu otwar 
tym wyPadli przeciętnie, również w k?mbinacji kl&sycz~e.i 
nie mieliśmy nic do powiedzcnla. Karpiel pobiegł bardzo zle 
I nie obronił nawet swojego 12 mieJsca, które zajmował po 
konkursie skoków. 

Wlo •• nny .'VVlad (II') Ze wszystkiCh stron, z PGR-ÓW, 
spółdZielni ogrodniczych I P:C." .. S 

A wl<:c mamy już poza sobą 
Jedną z najciekawszych konku­
rencji zakopiańskleh mistrzostw 
- bieg otwarty na dystanSie I~ 
km. Wspaniałe I raczej nieocze­
kiwane zwycl<:stwo odniósł w nim 
Assar Roennlund (Szwecja), wy­
przedzając koallcl<: Norwegów­
Groennlngena, Oesby I Ludnemo. 
którzy z"j<:1I miejsca od 2 do 4. 
Jak z tego widać, reprezentan­
tom NorwegII %abrakło dosłownI" 
kilkunastu sekund do powtórzc-

Na zdjęciu: 
powod.ziowe j. 

je dM z ulic tv H{1mOurgll Po przej§ciu fali 

CAF - telefoto 

CIEKAWOSTKI 

a ;~.::,::LG::: D III A 
rybacy z gospodar­
stwa Kruszwica zło­
wili ostatnio sum", 
który ważył aż 65 
kg. Inne złowione w 
Gople sumy waż~ 
przeważnie od 4 do 
8 kg. 

"UCZONY" PUDEL 

500 funtów szte1-
IIngów zapropono­
wał za pudla cyrk 

londyński, jednak 
państwo Wall od­
mówlII przeprowa­
dzenia transakcjI. 

.,Uczony" pudel 
potrafi podobno cal 
klem wyraźnie po­
wiedzieć po a::lgiel­
sku: "Chciałbym iść 

na jectneg,oł" 

Luty. Za oknem szaleje 
śnieżyca, a tu, w ciepłym, 
może tY'!:ko trochę ciasnym 
pokoi'ku panuje wszechwład­
nie wiosna. Na jednym stole, 
w blaszanych, kwauratowych 
kiełkownikach rośnie owies, 
groch, jęczmień itp. Zaraz o­
bok. na płytkaCh s2lkląnych, 
kiełkuje rzodkiewka, a na 
bibułach przykrytyCh szklan­
kami, zieleni s'ię w najlep5ze 
peluszka. A więc bez blagi -
tu wiosna, aile taka w minia­
turze, taka laboratoryjna. Jest 
to bowiem wiosna ... w Ekspo­
zyturze Wojewódzkiej Stacji 
Oceny Nasion w Boguchwale, 

- "Z myślą o wiośnie 
mówi kierowniczka Stacji A­
niela Szutnara, pracujemy ;uż 
od grudnia ubiegłego roku. 
Sposobem laboratoryjnym wy 
konujemy analizy nasion pod 
względem ich czystości, siły i 
energii kiełkowania oraz wil-

gotności. Wszystkie instytucje 
państW()we, spółdzielcze, jak 
i prywatne nie mogą dyspo­
nOwać nasionami, jeżeli od 
nas nie otrzymają świadec-

Tam, gdZie 
kiełkuje 

owies i groclI 

nadchodzą codziennie próbki z 
nasionami. W grudniu I w sty­
czniu robiono analizy nasion wa­
rzyw I kwiatów. NaJwcześnlel 
swoje próbki pt'lyslała spółdziel­
nia ogrodnicza z Rzeszowa. Jej 
leż nasiona Odznaczaj=! się wy-
soką jakością. Wiele jednak 
gmJnr.ych spółdZielni nadsyła 
próbki, które nie zostały pobra-
ne w odpowiedni sposób I nIe 
mają właściwego opakowania. no 
takich niesumiennych dostawców 
zaliczyć należy m. In. GS Brzy­
ska I Osiek Jasklskl. PracowniCY 
Stacji mają z takimi próbkall'! 
dużo klopotu. gdyż trzeba Je z po­
wrotem odsylać do nadawcy, co 
z kolei pcwoduJe opóźnienie wy­
konania anal!zy. 

Natomiast w bieżącym mie­
siącu robi się przede wszyst­
kim analizy nasion zbÓŻ po­
trzebnych do wiosennej akcj J 
siewnej, jak pszenicy, owsa,' 

twa kwa-lifi.kacji ostatecznej, jęczmienia itp, Ogółem w o­
bądź. wartości siewnej. Nasza kresie od grudnia do chwili 
Stacja obejmUje powiaty: rze- obecnej wykonano około 450 
szowski, strzyżowski, jasiel- analiz. 
s~i, ~nieńslki,. gorlicki i dę- Dotychczasowe wynlkl upo-
b)(~~I, Często .Jedn~k .otrzY-j wil-żnlają do stwierdzenia, że l 
mUJemy też probkl I z mnych 
powiatów". (Clą&, dalszy na str. 2) 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

1ft' jaM ber/lit-'} 
'~lhiSpogoda • 

Sytuacja baryemna: KimJ 
nasz pctzo.Sta~e w zasięgu 
9kandynawskl""l0 o,; ... o<I.\<a ni­
żowego, jednak znad Europy 
zachodniej stopnlClW'O prze­
mieszcza się ku nam eeIIl­
trwm wyżowe, l"Okują"c st0p­
niową popraw<: pogody. 

Prognoza POl:ooy: Zachm'll­
rz..e-nie o charaiKterze t.m.1en­
nym. Ol<resaml sklonność do 
pr'Zelot.nych opadów. Tempe­
ra~u .. a. dniem do płus 5 st. C., 
nocą do mL'lus 3 st. C. Wiatry 
umiarkowane I słabe, z kie­
runków zaehodnlch. 
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- FIS - FIS RokolVania zakończone FIS - FIS 
------------~--------------------

Do "ORBISU" napłynęło dołych 
. czaa 1400 zgłoszeń od zakla­
C6w pracy, które pragną wysłat 
awych pracowników na specja­
listyczne bądź turystyczne wy_ 
cieczki zagraniczne. 

- , ogIen w AJgierii (Cłu dala)o .. *. 1) 
Dla ~ ___ .,., .. 
nek W biegu Da 5 km. Ale I tak 
rozmiary Ich sukcesu przeszły 
wszelkie oczekiwania. Przec!.eż 
nie kto Inny, lecz właśnie spadko 
blercy sławy Brusvena. trlumta­
tora zeSquaw Valley, do.1P6łIti 
ze Szlwedaml - Roeaml'Ua1dem· I 
stefanssonem zepchnęli wczoraj 
na drugi plan doskonałych FI­
nów I Rosjan, nie mówiąc ju:!: o 

10 medalu., c.ekaDo ~ na 
GroenD1ncena. Zjawił się w nie­
całe trzy miDuty za Szwedem, 
ale p()nl.ewa:t wystartował .. ntm 
tylko w dwie l pół minuty, mi­
strzem świata zostal Roennlun'" • • 

I~szcze' ole przerwany 
• * 

. .. 
PARYŻ 

P l.7.EDSTAWICIELSTWO ONZ 
w Katandze zwróciło we 

wtorek dyrekCji Unlon Minlere 
mstaJa.cje I bUdynki tego potęż­
nego trustu, który kontrOluje 
życie gospodarcze, a pośredniO 
polityc2lne Kata.ngl; etiopscy żoł­
nierze ONZ zostali z fabryki wy­
cofanI. 

We wczesnych godzinach popołudniowych 19 bm. ministro­
wie Tymczasowego Rządu Algierskiego, którzy brali udział 
w rokowaniach ze stroną francuską, przelecieli na lotnisko 
Al Aouina pod Tunisem. Oblężeni przez czekających tam 
dziennikarzy starali się przedostać bez złożenia jakiejkol­
wiek deklaracji. Jednak nie było to takie łatwe. 

• • • 
RUMUŃSKA Republika Ludo­

wa i królestwo Maroka po­
ltanowlly na wiązać stosunki dy· 
plomatyczne na szczeblu amba­
sad. 

"Rozmowy, jakie prowadzi­
liśmy - powiedział minister 
spraw zagranicznych TRRA 
Saad Dahlab - posunęły na­
przód sprawy. Mogą one e­
wentualnie być podjęte w do-

• • * brych warunkach". ·z MOSKWY do Republiki ,,sytuacja dobrze się rozwl-
Srodkowo - Afrykańskiej wy ja, a1e rruuny jeszcze wiele do 

leclal radziecki samolot trans- zrobienia - dorzucił wicepre-
portowy ,,11-18" wiozący żyw- i TRRA B lk K'" 
Boit dla ludnOŚCI tego kraJu. I m er e' acem rlłll. 
który nawi~dz1ły ostatnio powo_ "Trudno wyobraziĆ sobie -
dae. cświadczył d7Jlenn~karzom je-

I .. c, : ~ ' : ;" "':iQ Q"lCl~'; : !QOOOC;::l';~'ooc .. ~ 

den z ministrów - by już w 
tym tygodniu nastąpiło przer­
wanie ognia". 

Na k,mferencji prasowej 
rzecznik TRRA Redha MaJek 
oświadczył: 

"Nasza delegacja kierowana 
przez wicepremiera rządu 
Belkacema Kriroa przybyła 
do Tunisu po rozmowach prze 
prowadzonych z delegacją rzą 
du republiki francuskiej. 

Rokowania toczyły się w 
dniach od 11 do 19 lutego br. 

Tymczasowy Rząd Republi­
ki AlgierSllciej przedłoży wy­
ni!ki tych rokowań Krajowej 
Radzie Rewolucji Algierskiej". 

wypowiedzi komentatorów ra­
dia i telewizji francU'skiej, z 
których wynika, że obie stro­
ny rokujące w czasIe 8-dnlo­
wych rozmów opracowały pew 
ne wnioski dot~ące wszyst­
kich spornych problemów. 
Wnioski te przedstawione zo­
staną obecnie wład7Jom nad­
rzędnym stron. 

Jeżeli WYiukJ. rokowań zo­
staną przez władze nadrzędne 
uzgodnione i w sensie pozy­
tywnym zatwierdzone, wów­
czas bieg rzeczy będzie nastę­
pujący: 1. oficjalne podpisa­
nie przeż obie strony układu 
o przerwaniu ognia, 2. jedno­
czesne ogłoszenie przez Fran­
cuzów 1 Algierczyków przer­
wania walki. 3. wspólna pu­
blikacja oświadczenia na te­
mat przyszłości Algierii, 4. u­
tworzenie tymczaSOWYCh 
władz Algierii oraz miesza­
nych sił bez:pieczeństwa czu­
wających nad przestTz~aniem 
klauzul zawieszenia broni, 5. 
refelr'endum powszechne w 
~rawle niepodległOŚci Algie­
rii., 6. prolclamacja riiepodleg­
lego państwa algiers'kiego. 

Gleno 

reprezentantach ItallL 
CI ostatril nadal jednak "emon­

strują pod Giewontem WYSQkl! 
klasę I w tej chwili wydajl! się 
być poza wszelkI! kOnkurencjI! w 
Europie środkowej. Ich rewela­
cyjny medalista w biegu na 30 
km - de Florian I tym razem 
pewnie zmieścił aię w pierwszej 
dziesiątce . 

Z polaków najlepiej pobiegł 

Medaliści ,,30" ~ Maentyranta, 
Stefansson I de Florian tym rą­
zem wypadli bardzo dobrze. Co 
ciekawsze na mee\.e uplaBOwnll 
się w Identycznej kolejnoścI, jak 
podczas niedzielnego biegu: Maen­
tyranta na czwartym miejscu, 
Stefansson na piątym I de Flo­
rian na szóstym. 

Polacy koilezyll bieg w niezbyt 
imponującym stylu. Widać, bie­
gło Im się ciężko. Byli 0l0CD0 
wyczerpani na ostatnich kilome­
trach i poza Gutem-M1slag1l. po-
2lO6talia tr6~ wypadła DanIII>o 
przeciętnie. 

J. FILlPOWICZ 

J'6zef Gut-Mlslaga plasując się na OFICJALNE WYNIKI 
18 miejscu, BUdny był 22, Zelek OTWARTEGO BIEGU HA 15 IM 
23 IRysula 24. 

A teraz kUka slów o tym jak 
walczono na trasie. Ot6ż na star­
cie stanęła rekordowa I1czba 13 
zawodników ze wszystkich .9 
państw uczestniczących w mi: 
strzostwach FIS w Zakopanem. 
Jako pierwszy wyruszył na trasę 
Kanadyjczyk RI1hlako'a w 30. sek. 
za nim Aust.nak LaocGmer. To by­
Iy oczyw~cle "płotki". GI6wnl 
faworycI, jak zwykle mieli dal­
sze numery startowe: Finowie -
Maentyranta 68 I Huhtala 38, 
Szwedzi """ St>efansson 43 I Roenn­
lund 68. Norwe2owle - Lundne­
mo 35. Oe.··y 44 I z numerem 73 
jako ostatni długonogi Grop.nnln­
g·en. ROSjanin Utrobln z nr 65 
był sąsiadem Maentyranty, a de 
Florian miał przed sobą wszy­
stl<ich najgroźniejszych konku­
rent6w z wyjątkiem Groennin­
gena. 

1. Assar Roenruund (Szwecja) 
55.22,8, 2. HaraJ.~ Groennln,gen 
(~a) 55,.5.2,2, 3. EX-- OSbby 
(Norwegia) 55.54,8, 4. Macnar 
Lud ne mo (Norwegia) 55.56,1, 5. 
F.ero Maę1nItY'l'.a1!llt.a (.FilDllaooia) 
541.2ł,4, l. Janne stefansson (Szwe 
cJa) 541.48,9, 7. Glul10 de FlOrian 
(Włochy) 58.58,8. 8. Lar. Olsson 
(Szwecja) 57.10,2., I. Gennndil W ... 
ganow (ZSRR) 57.20,2, 111. Pawel 
Kołcz1n (ZSRR) 57.20,8. 

MIJU'SCA POLAKOW 

11. J'Ózesf G~yga A.SI,J., 
22. Edwarq Budny 59.57,8, 23. Ka­
zlmierz Zelek l :00.15,1, Zł. ZÓ7IeC 
Rysula 1:00.2.6,5. 

• • • Po 5 km kiedy na tabUcy uka­
zały się pierwsze wyniki wyda-
wało sic:, że sukces nie przyjdzie SYLWETKI zwyCIĘZCOW 
Skandynawom lekko. MIel! wpra-
wdzie trzy najlepsze czasy: (pro­
wadził Groennlngen 17.39,3, przed 
Roennluru:lem i Lundnemo), ale 

ASSAlt ROBNN'LUND 

W tym samym czasie, gdy 
ministrowie algierscy przybyli 
do Tunisu, w Paryżu rozpo­
częło się w kancelarii prezy­
denta republiki posiedzenie, 
na którym trzej ministrowie 
francuscy· prowadzący roko­
wania, Joxe. Buron i de Bro­
glie złożyli generałOWi de 
Gawle'owi sprawozdanie z ich 
przebiegu. 

W posiedzeniu uczestniczył 
prem1er Francji Michel Dełlre. 

tuż za nimi był Włoch Stella! na Zwyel.ęski bl.eg Szweda po zło_ 
sz6stym miejscu nasz GUt-M1Sta- ty medaJ. na trasie 16 km. jest 
ga, na S116danym Utro.b:in I rui· lego największym sukce!Ie!D w 
dZlewl"tym de Florian. Pierwsi dotychczasowej J<arlerze, a rów-

W ko·sDlos.-e dwaj przeU"zyll się jednak z .1- nocześnie dużą niespodzianką mi­
łaml i już po lO km widać było. strzostw FIS. Swoje starty na 
że nie wezmą udziału w rozstrzy- wieLkich śwlatowYehzawodach, 
gajllcej walce o czołowe lokaty·. rozpocząl vr Ul. r. Od Ol1Jnpla<ly 

W naJbliższych dnIach r07Jpoc'll nĄ alę w LOOl.dynle rcnmowY na 
temat nlepodlegloś>ci Kenii. Do L()ndynu udają się przedst&wi­
ciele poszczególnych plemi()u. którzy radzić będą n.ad pmy .. '­
Iośclą tej wielkiej a.nglelskieJ kolonii w SrodkDWeJ Afryce. 

Przedstawiciele plemkm Keml1 przybyU do Londynu w trady-
",'nych strojach. CAF 

-

Posiedzenie za:kończyło się 
o godz. 16. Po wyjściu z Pa­
łacu Elizejskiego ministrowie 
odmówili jakit!'jkolw!€ik de'kla­
racjL 

• • .. 
Pll rysk i k01'e5'pQ11dent PAP, 

red. Jan Gerhard pn;ytacza 

Ubiegły tydzień w gospodarce 
., _. p.OSTĘP technlcżny w najszerszym zrozumieniu 

. ,~ . tego słowa, posunięcia, mające na celu dalszlł 
poprawę órcanfzabjl prcnmkcJl ·ol'U ' z·i.kr·oJone 

na szeroką iłkalę prace Inwestycyjne - oto lIprawy. 
którym należy poświęcić najwięcej uwagi prż'y oma­
wianiu ubiegłego tygodnia (12-18 lutego). 

zw1ęknenre wydó1jic'ia deficy­
towego węg,la kOksującego. 
Ogółem w rybnickdm ' zagłębiu 
wybudujemy 25 nOwyCh zalda 
dów górniczych. Dawać one 
będą 54 mln ton węg'la kok-

Hutnictwo notuje dwa bar- gramu robót, mających na celU sującegO rocznie. 
podniesienie na wytlzy poziom Należy wrelzcie Odnotowac 

dzo ciekawe wydarzenia z techniki l organizacji produkcJI. uruchomienie w Oltrołęce (na 
dziedziny techniki. W hucie Głównym . kierunkiem będzie me- Mazowszu) Jednego z naJwlę"-

"
B. alldon" na S1ąsku prze- cbanlzacja I antomatyzacJa pod- "ZYCh I najnowocześnlej&:lycb za-

stawowych procesów wyłwór- kładów mleczarskich. Specjalizu-
kazano <lo eksploatacji pierw czycb. Jąc się w produkcji serów, wy. 
sze W Polsce urządzenie do w dalDeJ pl"llyszło.cI 'lutyć bę- tw"rzać on będzie także mIsło, 

d.złe postępowi w przemyśle - twarogi, napoje mleczne oraz 
odlewania stali sposobem cią Biuro Urządzeil Techniki Jądro- mleko chude w prolzka, na nie 
głym. Metoda ta skraca po- wel, które powstaje w Katowl- paszowe. 

.. kI oduk' r.acb. Będzie Ono utrzymywat Skoro zawitalISm .... na Mazowsze, 
waznle cy pr cyJny, ZU- stały kontakt z fabrykami, alUżac • .. nie sposób nie wspomnlet o wy-
pełnie eliminując proces wstę Im fachową radą I pomocą pn)' darzeniu, związanym z reaIlu­
pnego walcowania stali i ata- atosowanlu przede wszvstkhu U· cją jednej " głównych 1nw~.ty-

cbnlkl Izotopowej. . cH 5-lecia _ kombinatu petro-
nowi ostatnią nowość' w Dla naszych geologów; po- cbemlcznel'io w Płocku. OU:i: do 
światowej technice .hutniczej. szu.JcuJ'ącyCh 1VW'Oy naftoweJ' a wspOłudzlalu w budowle tego 
T chnolog·..· ł' . 1'0- "....... obiektu rrzystąplU naukowcy po-

e l..., l za ozeUla p także do robót wydobywczych mechn1k KrakowskieJ, podp"isn-
jektowe tych urządzeń opra- potTzebujemy coraz większyl'h j~c w tej sprawie umow,! z gfl-
cowano W GII'Wl'ckim Insty neralnym wykonawc· komblna-

- l", ości now~~~ "ego sprz""'u .. Ż . ~ ~. 'i' tu. Patronat naukowców, wyra-
tucie Metalurgii elaza. wiertniczego. Już dziś produ- żaląCY się we wprowadzaniu nal-
'. W tej samej hucie zainsta- kuJ'emy około 2,5 tys. narzędLl nowocześnlejszycb mhod wyko-
l 'ęd d . l nawstwa l stosowaniu nowych 
owano m1 zy wy zla em i maszyn wiertniczych i wy- materiałów, sprawowany będ~le 
stalowni a t.zw .. kwan~ome- dobywczych; do 1965 r. wy- do końca realizacji InweatycJI. 
trem (dokonUje Się w ~llm a- -twórczość ma wzrosnąć pra-
nalizy składu cheInJcznego wie o połowę WI I d 
stali) również pierwszą • osen ny zw a 
w naszym hutnictwie nowo- Rozbudowana zostanie pod-

(Ciąg dalszy ze lik. 1) czesną kolejkę linową. Za- sta~owa fabryka tych urzą­
miast uciążliwego przenosze- dzen - w . Gllnlku M~rlam­
nia próbek stali czy też prze- ~olsklm (woJ. rzeszowskie). ~a obecny materiał siewny jest 
wo' ia 'ch ó k h mwestycje w tym za~dadzle dobry. Odnosi się ło zwłasz-

zen l w w z ac ,prze przeznaczono 1,5 mld zł. Po CA do nasion nadsyłanych :I 
syłane są one obecnie z szyb- całkowitej rozbudowie zakład takich PGR. jak Stnszęcin, 
kością 1-2 m na sekundę w d-a 8-krotnie wyższą produk- (pow. dębicki) oraz Góra Rop­
specj.alnych koszyczkaCh za- cję niż obecnie. ZaspokOi to czycka. Jedynie owies ma 
wieszonych na linie. w pełni krajowe zapotrzebo- w t~ roku dużo nm.i.ej-szą 

Warto jeszcze wspomnlet o cle· .. "'li U kiełko . Zdarza'ą s'., kawym prototypie samojezdnelto wanle na' sprzęt oraz umoL./ - s ę· . wanla. . J l ... 
wózka widłowego "Rak 1" - dO wi zwiększenie eksportu. I jednak wypadki zwyczajnego 
przewożenia I układania towa- Wart<> jeszcze odnotować niedbalstwa. Tak Ilip. z PGR 
róW, wykonanego w Suchednlow- I ś ó Stad . 
Iklch Zakładacb WyrObów Meta- parę faktów z dziedziny In- Trze ni w oraz ze nmy 
lowych (woj. kieleckie). Pojazd westycji. Zacznijmy od nasze- Kon·i z Glinilk:a Mari.arnpol-
:::s:::~~:lews~:l..~~I:.::!t~c~i go nowego okręgu przemysło- ~kieg~ n~det?zły próbki nasion 
lotniczycb oraz magazynaCh: wy- wego - Rybnickiego Okręgu Jęczm1ema Jarego o wysokim 
pos~ny w '!Ysokopr~i,:,y sUnlk Węglowego (ROW) Z pięciu procencie zachwaszczenia. 0-. 
spalinowy moze przewozIć I pod. I . . 
nOllt na wysokość 2 m ładunek budowanYCh obecnie w Pols- desłano Je z powrotem i po-
o wadze do 1.200 kg. 'I ce kopalń węgla aż cztery lecono przeprowadzić ponow­
;'::rlo"':'~~6śl~a~~~Zyn;r-;:s~ąpli~ znajdują się w tym rejonIe. ne i dokładne .młynkowanie. 
'do wytyczenia zadań I barmono- Chodzi przecież głównie o Ziarno m'llSi być cZj'Ste i do-

, r rodne, od jego bowiem klasy 

Groźni bandyci 
staną przed sądem 

IUELCE bunkowycb z bronią w ręku oraz 
Prokuratura Wojew6dzka w szereg gwałtów I kra.dzleiy. M. 

Klęlcacb sporządz\la akt oskar- In. we wsi Prędoeln pow. Stara­
łenla przeciWko kiIkunastoos()bo- chowlce bandyci podCZILS na.padu 
weJ bandzie rabunkowej Cyga- rabunkowego zamordowali osiem 
n6w, która przez szereg lat osób w tym troje dzieci a na­
ddałaJa na terenie wojeWÓdztw: I stępnie w celu za,tarcla śladów 
klerecklego. OlsztyńSkiego, war· l zbrodni podpalili zabudowanie 
sKwoklego, bialostockiego i lu· ze zwlokaml pomerd~wanych. 
helskiego. Jak stwierdza a:kt W najbliższym okresie won-
OIIkarienla członkowie bM1dy kowle bandy staną przed Sądem 
dokoGaU około 40 napadów ra· Wojewódzkim wKleluch. 

za'leżą w pierwszym rzędzie 
wysokie plony. Stacja w Bo­
~uchwa.}e znana jest z tego, 
b ocenia surowo i rzetelnie. 
~ w tym zasługa tak kie­
rowniczki, jak i reszty perso­
nelu: starszej asystentki Ireny 
Urban, laborantki Józef y Gan 
{'a.rz 'oraz Danuty KIłkol. Ich 
codzienna krzątanina wokół 
kiełkowników, pośpiech przy 
sporządzaniu próbek świadczy 
dobitnie o tym, że do wiosny, 
ale tej kalendarzowej już 
blisko. (ap) 

(CIlłg dalszy :le słr. 1) Tymczasem rozgrywała Ilę 1an- w Squaw Valle.... I wrOO1l wtedy 
tastyczna walka pomlę<lzy Szw.... -

Trasa pierwszego obiegu wio dem Roennlundem i tr6jką Nor- zza oceanu bez sukcesów. W ble-
dła nad Bermudami, Atlant y- weg6w. Reprezentant Szwecji, gu na 50 km wyprzedziło. Roenn-
k · Af k ś odk O wiedział doskonale mając jeden lunda at )n zawodnlk6w. 

lem,. ry ą r ową, cea- z końcowych numer6w, że jeżeli W tym sezonie reprezentant 
nem Indyjskim, wybrzeżem przegra, to przede wszystkim z Szwecji znajduje się jednak od 
Australii i później, już na pół- goniącym go Groenn1ngenem. POCZlltlru w wysokiej formie. Na 

hód d P f' Wzmocnił więc jeszcze tempo I zawodach W Falun hrobił" czas 
nocny wsc - na acy 1- wkr6tce już uslyszał od swoich dla zwycięskiej sztafety swojego 
kiem. I trenerów, że wychodzi na pro- kraju, a w biegu na 30 km, r6w-
OkoŁo godziny 17 15 w 881 wadzenie, t że ma wszelkl.e nan- n leż zmieścił się w pierwszej 

. . . t .. '. k b' se na ostateczne zwycięstwo. W 1--' 
l poł mmu y po. SLarcle, a 1- ostatniej fazie biegu. nieznacznie. dz """ątce. 
na Merkury zakończyła pier- ale konsekwentnie powlękst.ał Błyskotllwy sukces w Za.kopa-
wsze okrążenie Glenn mel- swoją przewagę I kiedy wpadł na nen\, naJbardziej zaskoczył Nor-
. . metę, wiadomo bylo, :te jest ~6w, którzy byli faworytami 

duje, że na pokładzie wszyst- pierwszym kandydatem do złote- nr 1 tej konkurencji. (1) 
ko jest w porządku. • .. ci ""~ ..... , . ~., .... · ,,J"'~rwS ,>~ - ' 

~. gooclZ'bną . 19. : Glenn , Arne Larsen królem nar'" 
miał JUz za sobą Mu.gle okrą- , . .. .ł~ ., .. ',!; 7· ·.n<Y?o'i 

ż~nie. Tymczasem J?Oja~ily Szwajcar wygrywa bieg do kombinacji 
Się pewne trudnOŚCI. P110t 
automatyczny, który kontro­
lował nachylenie pojazdu w 
przestrzeni, rozregulował się 
trochę, . wskutek czego kabina 
zaczęła się kiwać na boki. 
Glenn musiał uruchomić ste­
ry ręczne i przez połowę dru­
giego okrążenia sam czuwał 
nad nachyleniem kabiny. Po­
za tym temperatura w kabi­
nie podniosła się do 42-43 
stopni Celsjusza. Jednakże 
pilota chronił skafander, któ­
ry zapewniał zupełnie dobrą 
temperaJburę 20 st.Qpni Cel­
sjusza. 

O godz. 20.20, gdy poja~ 
'kończył trzecie okrążenie l 
znajdował się tysiąc kilome­
trów na zachód od Los An­
geles, nastąpił najdramatycz­
niejszy moment lotu: dano 
sygnał, który miał uruchomić 
trzy rakiety hamujące. Gdy­
by n1e odpail.Uy, kab1na pozo­
stałaby w lrosmosie i po 7-10 
dniach spłonęłaby w gęstych 
warstwach atmosd:ery. Ale ra­
kiety odpaJiły jak trzeba i o 
g'Odoz.inie 20.43 po~, tamowa 
ny dodatkowo prze7: wielki 
spadochron wylądOW1ał cało w 
Atlantyku. 
Około godz. 21 niszczyciel 

"Noa" wyłowU z Atlantyku 
kabinę z astronautą Glen­
nem. Pilot czuje się doskona­
le. 

N1eoczeklwany>m sukcesem mi­
strzaSzwajca.rii Kaellna zakoń­
czył się bieg do kombinacji na 
dystansie 15 km. Szwajcar wy_ 
grał nawet z tej klasy biegaczem 
C'O Fageras (Norwe.g!.a-). Nie BPl'a­
wll zawodu swoLm rodakom ty­
powany r"gOdn1e na OJWyclęzcę w 
kombinacji klasycznej Norweg 
Arne ·Larsen. W skokach byl dru 
gl, a W biegu również uplasował 
się wysoko, bo na 7 miejscu i w 
rezultacie zdobyl dla swojego 
maju zaszczytny tytuł "króla 

nart". Mimo porażki do Kaell­
na, fantastyczny przeskOk z 22 
miejsca na 3 w og6lnej punktacji 
był dziełem Fagerasa. Reprezen­
tant ZSRR Koczkln w obydwu 
dniach uzyskiwał dobre wyniki i 
pewnie zajął 2. miejsce. 

wiele mu pomógł. Odwrotnie Ja­
~ończyk Eto - w skokach był 
pierwszy, a na trasie piętnastki 
zdolał wyprzedzić tylko swojego 
'cOdaka Ntgawara. 

Pol\lcy znÓW wypadU słabiutko. 
Staszel - Polankowy był 19. Ku­
roczko 28, a Józef Karpiel zająl 
stosunkowo dobrą notę za s1<okl, 
str acł1 do a:wyclę2lCy prZleBllł.o 8 
mln. i rzecz jasna, pogrzeb al 
swoje szanse. J6zef Gąsienica po 
wczorajszym niepowodzeniu na 
średniej Krokwi (dwa upadk,l) 
czuł się bardzo źle i widząc. że 
nie ma więkSZyCh szans, po 5 km 
zrezygnował z biegu. (1) 

OFICJALNE WYNIKI 
KOMBINACJI 

l. Anno; Larsoe<n (NOOW'<!-g,ia) 
454,33, 2. Dymitr KOCIZkJm (ZSRR) 
448,77, 3. Hemir>k: Ole Fa!g)Cd'as 
(N'OIrw.) 442,25, 4. 'J'Qrmod K.nut­
sen (Norweai.a) 424,65, 5. Micha<l. 
Prtl.acll1n (ZSRR) W,97, 6, WIl­
helom Koestillger (A\Il8trla) 421,~, 
7. La'l'S DałlLgviBt (Sl7:wecja) 419,05, 
8. Pekka Rlstola (Flnlal!ldJ!a) 
414,03, 9. Edwa<l'd Leng;g CNRF) 
411,21, 10. YOIIIlI1<e Eto (J.aponia) 
41r1,OO 

MIEJSCA pOLAKOW 

ZWyc1ęz>ea biegu na 15 km K'ae- 18. ~ staszelł-POla.mrowy 
lin fatalnie skakał w poprzed- - 382,lł, 28. JerrLY KQt'OOPJka -
n~m dniu I dzisiejszy sukces nle- I 3&4,. 

PODZIAŁ MEDALI 
konkru.renojaeh jst 

ZSRR 
Norwegia 
Szwecja 
F1nLandY 
Włocł17 

• .. • 
po tlrZeCh dniach 
następu.j ą cy: 

uot.e 
l 

srebm., 
2. 

brąG!lOlWe 
1 

l l 2 
l 1 
l 

1 

Tolo-Lolek 
P. P. "Totalizator Sportp­

wy" zawiadamia, że w kon­
kursie sportowym "Toto-LO­
tek" z dnia 18. II. 1962 r. 
stwierdzono: brak rozwią%811 
z 6 trafieniamI. 

3 rozw. z 5 prem. traf. 
wygr. po ok. zł 614.347, .. 
rozw. z S tr.af. zwykł. Wygr. 
po ok. zł 18.806, 7.944 rozw. z 
4 traf. wygr. po ok. zł 348, 
180.594 rozw. z 3 tną wygr. 
po ok. zł 17. 

Ponadto P. P. ,,'I'otallzator 
Sportowy" zawiadarr.ia, że w 
zakła :lach piłkarskich z dnia 
17. II. 1962 r. stwierdzono: 

4 rozwiązania z 13 traf. wy­
grane po ok. zł 14.057, 47 rozw. 
z 12 traf. wygr. po ok. zł 1.198, 
551 rozw. z 1l trat. wygr. po 
ok. zl 102, 3.339 rozw. z 10 
traf, wygr. po ok. zł 17. 

Na zdjęciu: zdobywca I miej.!ca -" Japończyk Yos?lk e 
Eto ze swoim trenerem. CAF - telefoto . 

Z uwagi na okres reklama­
cyjny (7 I 11 dni' \"Y30ko~ 
nagród mou ulec zmianie. 
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. Sprawy partii 

Nie samym chlebem 
Międzynarodowei 
Książki i Prasy 
w Przemyślu 

W WYSTĄPIENIACH 1d1 wie 12 odczytów na ten 
ktmastu delegatów temat, eo jest objawem 

przewijały się głównie niezaradności egzekutywy 
sprawy wsi. a w szczegól- KP, uwzględniając nawet 
nOŚCi sukcesy osiągnięte w warunki lubaczowskie, 
produkcji rośl1nnej i hodo- kudniejsze niż w są.sied-

tymowania się znajomOŚCią 
marksim1u-Ieninizmu. 

W szeregi POP wstąpiłO 
w ubiegłej kadencji 655 
kandydatów, w tej chwilll 
stanowią oni jedną trzecią 
całego składu 06obOwego 
lubaczowskiej organizacji 
partyj~l. Wyłania się po­
trzeba wychowywania tych 
ludzi, a równocześnie za­
angażowania do pracy spo­
łecznej, aby jak najmoc­
niej związać ich z. partią· 
TymCUl6em .okazuje się, że 
frekwencja na zajęciach 
szkoleniowych dla kandy­
datów jest bardzo niska. 
Znowu nasuwa się pytanie 
dlaczego tak się dzieje. 
Tutaj te>Ż bez anąlizy, dys­
kusji, wniosków 'i podjęcia 
praktyczaych kroków nie 
obejdzie się. abs sytuacja 
uległa jak najwcześniej 
zmianie na lepsze. 

Przemyśl jako pierwszy w 
naszym województwie mleć 
będzie Klub Międzynarodo­
wej Książki i Prasy. Władze 
miejskie przeznaczyły na ten 
·cel lokal obecnie zajmowany' 
przez Klub TPPR. Ten ostat­
ni przeniesiOllY zostanie do 
pomieszczeń zajmowanyclI 
przez Powiatowy Związek: 

wlanej w g06!pO<iarstwach nim Jarosławiu i PrzemY"" 
chłop&kich i PGR. ślu. 

Rolnicy w powiecle lu- Szkodliwym złudzeniem 
baewwskim sprudaJi w jest wierzyć, że bez partyj-

Kółek Rolniczych . WioQsną br. 
rozpocznie się remont loka­
lu i przystosowanie do n0-
wych potrzeb. 7. 

ubr. buraków CU'ln-owych nej Inkjatywy, prz)"kladu 
za ponad 10 mln zł, za rze- i wyjaśniającej działalnoś-
pak dostali około 4 mln zł, ci powstaną kółka rolnicze 
dostawy żywca przyniosły w p0ZC6tałyeh 25 wsiach. 
im 40 m'lnzł dochodu 1 m Jakimi metodami działać, 
mleko - 20 m[n zł. st:ruk- jak pn:ekonywać chropów, 
tura zasiewów w tym po- żeby organizowali kółka 
wiecie :z:mieonia się na kc- rolnicze, ws~w.li do 

Już 13 klubów 
- kawiarnilMI · 
W wOi. rzeszowskim . 

Z narady leśników 
w Rzeszowie i Sanoku 
Wydział Rolny KW-PZPR zorganhował ostatnio w Ibe­

nowie i Sanoku dwudniowe narady nadleśniczych sekreta­
rzy organizacji partyjnych oraz przewodniczących rad za­
kładowych poświęcone realizacji uchwał IX Plenum KC. 

rzyść roślin przEmYsłc- nich i korzystali z FRR, -
wych, paszowych i n.asiiln- delegaci również pominęU 
nych baroziej opłacalnych ten talk pod:rtawowy dla 
niż zboża. Jeszcze nie tak swojego powiatu problem. 
dawno niepoJ)n.WIli 1I<:ep- A przecież braki występu­
tycy utn:ymYWBłi. że tulei- jąee w roZwoju sanwrząóu 
_ze g!leby nie nadają IW\: ro1nl~o mają tr6dło 
pod 1.JI)l"8IWę buraków en- przede wszystkim w nie­
krowyeh. Przed dwuna la- dostatku ideowego wyeho­
ty uprawiało się je na ob- wywania czł>onków POP, 
sz:arze 300 ha. • dz.1siad już słabym oddziaływaniu wie­
Da 800 ba. lu wiejskich organizacji 

I>obrJJe jelit., że Da pawia parlyjcyeh na swoje śro­
towe1 karlerencii PZPR dowl&ko. Gazeta i rad!o 
mówiło się dużo o l'OZWOju nie wystarczają. nie zastą-

pią żywego słowa aktywi$­
prod'I.I'kcH ... rolniclwie i tów i be7.pOŚrednlej łącz­
przemyśle. ByWby nato- ności z ludnością, s"sŁema­
m:last !lepie:!, gdyby dyska- tycmooci ł różnorodności 
sja nie ograniczała się tył- form pn:e!kazywania tego 
ko, w jaki sposób ~~ia~ 
na wiosnę nawozy sztuczne słowa. 
I nie pomijała problemów Swiadomość, ideGW'Ollć 
ideologicznego ~howanła cz10wteka mają kodloosalny 
członków 1 kandydatów wpływ na produkcję, na je 
paml. politycZltlego oddzia-
ływania POP powiatowej go ~ek do zadań. ja-
instancji. na całe społeczeń Ide stawia pr2led kiMłl ro-
S'two, !Pf'O'blem6w ~ałto- botnic:zlt i chłąlsItwern pań 
wania i urnacnianiaśwla- 5t"M) ludowe. Swiad~ 
domości socjaJistycznej. 

~ •. , •.. ~'. ' .... '~c ';' v. Ś~~)każd. .. ~ ezlo-

Jak spł"OS tać zadanklm 
naprawde n.iełatwym, Q tak 
ogromnym maczeruu, spra­
wa jest n8d81 otwarta, a 
szeroki udział w 4yskasj! 
jak najbardziej poiJ'teez.ny 
w :ka'bdej POP. . 

Lubaczów, jak żaden in­
ny pawiat, może się pgsz­
~ wYSoldm ~rtyj­
nieoniEm nauczycielstwa. W 
1961 rolru 86 nauczyciel! 0-
trzymało legitymaeje par­
tyjne kandydatów. Łąemle 
jest :Ich w partU 170. Oni 
mogą pomóc kierownictwu 
powiatow,Y'Ch instancji ja­
klo seIkretarze POP, le1rto­
=1', wyldaóowcy szkolenia 
1 dodajmy, ;,e, wielu z nich 
z!pOWOd7leniem wywiązuje 
się z powierzonych Jan 
~i •. (.~ .' j . ,r.:;'.-"~.-.. ~ ..• 0-

Kluby - kawiarnie ZMW' 
przyjęły się na wsi. Ta nowa 
forma pracy kulturaln<>­
oświatowej pociąga młodzie:!. 
Nic też dziwnego, kluby ~ 
ną Jak grzyby po deszczu. Na 
terenie naszego województwa 
jest już blisko 13 klubów, • 
wkrótce otwarte. zostaną dal­
sze. Ostatnio powstał . klub­
kawiarnia w Gliniku Zabo­
rowskim, (pow. StrzyżÓ'W). 
Tamtejszej młodzieży barom 
wydatnie pomógł w otwar­
ciu tej pożyteczńej pla­
cówki GS ze Strzyżowa, a 
uczególnie zaś prezes Cze­
sław Opoń. Warto, by inni 
prezesi mieli równie życzli­
wy !Stosunek dla inicjatywy 
kół ZMW. Pru. 

~D·IH·ql·m·ID·ID·m·m·ql· 

Po wielu. p1'6bach i doŚ1Diad 
czeniach krakowskie %4klad'łl 
"Teles" rozpoczęły p1'odukclę 
aparatów telefoniczft1lCh, ma.­
i4cllch %a3tosowanie w kopal­
"iGch oraz innlleh-. aparatów 
dta wazeI1cich jednostek pł1f-

W naradach, które prowadził za.st. kierownika Wydz. Rol­
Ilego wojewódzkiej instancji partyjnej tow. Czesław Mytych 
wzięli również udział: mgr inż. Edmund Koslńskl, dyrektor 
Zarządu Lasów Państwowych w Przemyślu, inż. Juliusz 
Wołoz, zast. kierownika Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa 
Prez. WRN oraz Mieczysław Tabl,z, przewodniczący Zarządu 
Okręgowego Związku Zawodowego Pracowników Leśnych. 

W dyskusji poruszono m. in. ytjele istotnych spraw doty" . 
Chyba musi nfePokoJć · wieka .. lIpQ8Ób łsiotDy 

i. UI8~~wi,aĆ w, że· w ~ .... j* po.t&wę, 
kilkudZiesięcIU POP nie motalność zachowanie się 
prowad2i, się szkolenia par- w środowisku i akttywność 
tyjneg-p: Dlaczeg~ ża<l:eon z społeczną. Stąd płynie tak 
deJ.egatow, a wśród ruch . ! wielkie z:naezenie nJrol.enla 
sek;'etarze POP oraz ~alnl- ideologicznego, odczytów, 
tetów .gro~dz'~ch . 'Ill~ pro zebrań, narad .. całego __ 
bowall wyJaśDlł:, Jalde są polu innYCh środków w 

Są .1. J nne , U<:ŻIle grupy 
inteligencji partyjnej. 
Wszyst1dm na16y u1atwi.ć 
pogłębienie j~ posiadanej 
wiedzy ideologicznej i pv­
l~ej. stwarzał: waIU!l­
Id do pracy społecznej i 
zachęcać do niej, OC2yw1iŚ­
cle bez nadmiernego obcią­
:I.anJ.a.. 

, wajqe1łCh. -

CUlcych gospoda rki VI la~ch, -dZiałalności podstawo;'YYcłi' 
organizacji partyjnych i rad zakładowych. ~ 

Jak wynikało z wypowiedzi, w województwie rzeszowskim 
znajduje się blisko 2 tys. szkółek leśnych o powierzchni do 
18 arów, w których koszt produkcji 1000 sadzonek jest kil­
kaset złotych wyższy aniżeli w innyc\1 województwach, a to 
z tej przyczyny', że na tak małym areale nie można wpro­
wadził: sprzętu mechanicznego i wszystkie prace trzeba wy­
konywał: ręcznie. Wiąże się z tym również niska wydą.jnośł: 
z ha pól uprawnych. 

Jak wiadOmo, każda gajówka, leśnictwo czy nadleśnictwo 
posiadają swoją ziemię. Jednak w wyniku niewłaściwej, czę,­
stokroć archaicznej uprawy, zbiory są tam bardzo niskie, 
I ~k np. średnia wydajność czterech podstawowych zbóż 
nie przekracza 6 q z ha. 
Dużo miejsca w dyskusji poświęcono gospodarce leśnej 

w Bieszczadach. Poddano przy tym krytyce plany zrywki 
dnew oraz dotychczasową działalność leinego przedsiębior­
etwa transportowego OTL. Na marginesie tej dysl,tusji warto 
odnotować. że zabierający głos zastępca dyrektora OTL 
nie był w stanie odpowiedzieć ile ciągników posiada przed­
liębiorstwo , jak układa się współpraca OTL z nadleśnic­
twami itp. Trudno się teraz dziwić, że OTL jest już od dłuż­
szego czasu krytykowany za niewłaściwą organizację pra­
cy. Poprawy, jak dotąd, jednak nie widać. 

Za mało natomiast mówiono o pracy organua.cjl partyjnych 
l ("ad lZa'kladowyeh. ~y nie by.ło tematów do dyll!lrusjiT Nic 
podObnego. Przeclet POP w nad leśn1etw~b to w wlęk.s:tOścl 01'­
,anlzacje Ilabe, małe llcżcbnl.e. W~ana pocilą<lów na te.> 
~ nlewątpltwle pomogłaby podlltawowym organ.b:lactom par­
ty:/l>1ID w U8tadenlu k1eoruonk6w daliaolaola. Dlate«o jadt naJ'bar­
d!tieJ nu.my I gOdny (lwaci był gro. joe<1o.e.go II d)'lfkutaatÓ'W. 
~y ~Iowal, aby n~bllłBze narady, jakle się maj~ odbyć. 
poświęcone były wNlśnle sprawom PłI:rIiH. metodom I form.om 
prKY POP w nadleśnictwach. (edwl) 

przyczrny tej ruepomyślnej dziedzinie pracy wycho-
s~a~l1. M?Ze dob.ór terna- wawczej. Z tych sam,ch 
tow Jest Dlewłaśclw'y, for- ~ędów .7.I'Orl;UIni.ała i nie-
ma zajęć nudna ~U!b ~ 7A>ędna staje siękoniee-z-
dowcy nie zaws.ze potrafią ność dySkutowania nad 
w swoist! . sposób prze'ka- skuteanością 1 efektami 
~ treści wyidadu swoim tej pracy, szukania 1 !rtQ-
słuchac:oom. IIOwania jej nowych. lep-

Czym wytłumaczyć np., szyCh form. 
że niemal całlkow:icie za- Rozwój partii nanuca 
n~bano tak ważny odcl- kie'l"ownictwu lubaezow-
nek oddziaływania pol1- skiej instancji powiatowej 
tycznego na wieś , jakim są dodatkowe obowiązki, ro-
odcz,Y'ty. Ludzie pragną in- du bardziej wygórowane 
fOI1ID8cji i szerszego omó- wy'magania dla wszystkich 
wienia wydal"'Zeń w świe- członków POP. Od towa-
cie, syt>uacji międzynaro- rzyszy piastujących kle-
dowej w ogóle i w pOiSz- rownicze stanowiska wy-
czególnych krajaCh oraz maga nie tylko cenzusu 
aktualnych zada.ń gospodar kwa,lillkacjj zawodowych, 
czych w kraju. W ubieg- ale określonego zasobu wie 

łym roku odbyło się zaJed-dzy ideologicznej, wylegi-

Na budowie największej magistrali naftowej 
Była to prawdziwa walka 

ludzi z siłami przyrody. Od 
Brodów do Użgorodu na 322-
kilometrowym odcinku. gdzie 
miał być położony rurociąg 
naftowy magistrali "Przyja-
źni" bezustannie "grały" 
motory potęinych maszyn, 

lem czy ciężko, odpowiadali: 
- Normalnie, tylko troch~ 
niezwyczajnie. 

prymitywne. Po obu stronach 
drogi widzieliśmy porozrzu­
cane rury, które najwymow­

jewicz ochłonął, uśmiechając 
się powiedział: 

- Czasami trzeba połajać. 
Tam pod tym pagórkiem sam 
diabeł skręciłby kark. Kiero­
wca z niego dobry'. Pochodzi 
z t-ych stron. 

J . NOWAKOWSKI 

grzmiały wybuchy dynamitu, 
potęgował się hałas gąsienic 
ciężkich koparek. 

Niezwyczajne dla nich były niej świadczyły, że niejeden 
góry. Na Stawropolszczyźnie, kierowca wywrócił swój ła­
go.zie pracowali przy budowie dunek do rowu przy drodze 
rurociągu, setki kilometrów i musiał jechać z powrotem 
ciągnęła się równina. A tutaj po rury, by je zawieźć na 
doliny, wznie.sienią, przy ukła- miejsce przeznaczenia. 
daniu rurociągu wymagające Kiedy przyjechaliśmy do 
podwójnego naprężenia mus- bazy budownlc;.ych turociągu. 

ło domyślać się zadowolenia 
z posiadanego kolektywu .pra­
cowników i chęci podkreśle­

,nia, jak twardy orzet.-zek do 
Robotnicy drugiego odcinka zgryzienia przypadł w udzia­

·spa wali rurociąg na przestrze le jego "orłom". 
ni 6 km pokonuj~c tny wznie Nieduża wieś przylgnęła do 
sienia. Najlepszymispawacza- samej przełęczy. To prawdzi­
mi byli tutaj Oleksij Kraweć wa twierdza, której zdobycie 
i Mikołaj Dudko. nie było łatwe. Wymagało ono 

Ludzie uzbrojeni w narzę- kulów, pracy mózgu i nie by- otoczonej dookoła lasem, na-
dz" przodUjącej techniki wy- le jakiego sprytu. czelnlk odcinka Dmytro 

j 
Andrejewicz Czyczerin oglą-

ręcza ące t:v-si"ce rąk, szli Wieś, przez kiórą wiózł na. dal połamane części ciężaro-
wetlłŻ naprzód l naprLód, po-
konując przęszkody. Przed samochód rozciągnęła się u wego samochodu swego kie-
nimi, zahartowanymi w pra- podnóża gór. Wprawdzie nie rowcy. 
cy, wzbogaconymi doświad- były to jeszcze Karpaty. ale - I jak ty Jechaleś? 
ezeniem, rozst~pował się las, wzgórza były dość wysokie. - Dobrze jechałem 

Ó d . kb Niedawno przeszedł tędy usprawiedliwiaJ się szofer. 
malały g ry. Przyro a Ja y deszcz I samochód znosiło:Ja - Ty)ko na skręcie pomię-
odczuła wielko&ć i cel przed- zakrętach. dzy dwiema sosnami, samo-
sięwzięcia postawionego przez _ POIPyślcie J'ak tutaj lrud- chodem nuciło najpierw "Jol 
ludzi, stopniowo ustępowała ludziom. • no prowad.ził: potężny wóz do lewo. później w prawo. No 

układania flU'? - powiedział i zaczepiłem rurą o sosnę· 
kl~rowca. Nie miałem jeszcze - Szkoda, że sam się nie 
sz.czQścia siedzieć za kierow- zaczepUeś. może przysłalibY 
nicą "MAZ-a" i mniemanie roztropniejszego. ' 

W.idzlałem 'ych ludzi smt!­
głycn, wytrwałYCh , pracują· 
cyeh w pełnym zrozumieniu 
i z zapalem. Kiedy zapytywa- moje, w tym względzie, był'). Później, gdy Dmytro Andre-

-Wspaniałe chłopaki - po- moblilizacji wszystkich re­
wiedział o nich CzyczerL'l - zerw rzetelnego przygotowa­
w yrabia ią po trzysta procent nia technicznego i rozstawie­
normy dzienni!:', dlatego i za- nia sił . Po ukończeniu pn:ygo­
robek ich ładny. OtrzymUją tovr.\'i. rozDOC7.ął się "szturm" 
około 300 rubli miesięcznie. na przełęCz. Na czoło ~su­

nęła się brygada, występUJąca - Wy chcecie zobaczył: tych, 
którzy zdobywają Karpaty? 
Jedźcie w góry. 

Tymi słowami powitał dzien 
nika rzy naczelnik zarządu bu­
dowy nr 14 Jakow Boryso­
wicz Brachman. W jego przy­
jemnym uśmiechu można by-

pod nazwą komunistycznej, 
z kierownikiem Olekaiejem 
Tymczenk~. 

Oleksy i jego koledzy -
.,;pawacz Wasyl Szapan{)w, 
maszynista układacz rur Ana­
tolij Logninow 1 Iwan 2yga-

Dotvehcza. cpa"atv tego tv­
pu. sprowadzaliśmll z Z4gf"0-
nic". 

Na zdjęciu: KońcotDa klm­
troLa technicZ714 kopaln.mnvch 
aparatów telefonicrrtllch. Je.t 
to aparat dlugowiec%n1ł, bcs­
terv;ny na tranzll8torach. A­
paratll zbudQWQne '4 tak, a.btI 
do umętrm nie tn6gł dodot 
się pyl węgtotov. 

CAF - I". LAvńcki 

rew budowali ruroclU Sta­
wropol - MOlIkWa . - Duza­
wa - Mińsk. Ich piersi pnr­
ozdobiły Państwowe odznacze­
nia. Oni też są autorami wie­
lu wynalazków e ulepńeń 
przy budowie rurociągów. 

I wów mieli sposobnOl5ć po­
kazał: dużej klasy pracę Da 
wysokości ponad 800 m nad 
poziomem morza. I tym ra­
zem również nikt nie wątpił, 
że zadanie będzie wykonan<!o 

Nielatwo jest w gazetoW7Dl 
artykule opowiedzieć O 'WS'Z1-
11tkich tych, którzy wykaałt 
męstwo, mistrzostwo. pomy­
słowość i swoją upartą praClł 
przybliżyli dzień, kiedy spo­
jono ostatni styk naftGwej 
maptrali ,.Przyjaźni". 

Rośeisław Sambuk 
dziennikarz "wnnej Ukrain,." 

Lwów 



Itr. I lfOWINY RZF-SZOWSKiJi 

• y Co rolm palq .1, dwie wsie I ... W ldIb. wypadkach roloi­
~ me ~ się także do 
uchwały Prezydium WRN, za­
braniającej krycia dachów slo 
mą. Wresscle prezydia rad na­
rodewyc.h nJe korzystają w 
aposób zdecydowany li: przysłu 
~;lljącego Im prawa I w drodze 
przymusu administracyjne­
go - po uzgodnieniu li: przed­
stawicielami straży - nie wy­
daJą ~akazó'l"1 rozbiórki sta­
rych domów, które są poten­
cjalnymi źródłami pożarów. 
Nie zapoznają równocześnie 
rolników z moźllwośclaml u­
%ySkania funduszów na nowy 
dom. I tutaj natrafiamy na 
dalszy brak współpracy, a mili. 
"owicie między radami naro­
dowymI. kemendaml straży 
pożarnych I dyrekcją PZU. Ta 
ostatnia bowiem dysponuje na 

-:Jrif:Ji!di 
.' . . . 

"APTEKA 
.lAli: NA LEKARSTWO" 

Lubaczów posiada tylko jed,.,,, 
lIPtekę, z której usług kon:y­
staj" dziennie setki osób z 88-
mego ml.a~a, jak I terenu IX>" 
wlatu. Ze wz:.elędu na =u­
p/y personel, prawie każdego 

dnia s>t>oi. prze<:! a·pte;ką szereg 
osób oczekujących na kupno 
leków. przy tym n,a·jwięcej 
Q5Ób irOTMdm się w gOdzl­
na'Ch obiadowych, gdy<! leika­
rze w tym czasie w przychod­
n'B'ch najwięce<j udzielają pa­
rad. 

Tymcza.soem o t<!>j por.:e 
tneba czekać na 1"'.l1)no le­
karstw b. dlugo. apteka bo­
wiem od goo'Z. 13 do 15 jest 
zamknięta. W dOOatku godz.!­
ny za.rnknlęC1a w pt'zerwie 
Obla'dowej nie są przes~".ze­
g .. ·ne. Np. 14 lutego zamknię­
to D;:>te-kę już o godz. 12.30 
zamiast o gOdz. 13 I otwarto 
O 15.15. 

N;c dziwnego, tA! z t~ po-
wod·u są duże n .... zekan!a 
miejscowejto społec"~ ństwa .. 
Na domiar zlego w lubac.zow­
sklej a.ptcce w ra.:ie wypad­
ku c-zy nagle.j potrrzeby nie 
moźn" dos>tać leka.l'6'lw jut po 
gcxl7.1n.le 19. 

Wa<l'to. by Z",r.:ąd Rzeez. 
Przeds. Aptek SpoI. w Rze-
"",owie zasta·nowi! się jak 
usprawnić pracę Jedy~ 
~pt.ki w Luba=owie. -

M. S. 

TAK DALEJ BYC NIE MOZE 

Na osiedlu M3Itejld w Dę­
bky mamy p ię}<·ne , nowo­
czesne mie<9Zkanla, ł)drz.Ie żyć 
nwżna ba,r<ia>o w~ 1 
przyjemnie. 

N !.este-ty. w bloku nr %() klat 
ka l, w stworzeniu dobrych 
warunków pt'I2leSZkadza nam 
nasz sąsiad. Na strychu p.rcr.e­
zna{>?)Onym d() sus_rua ble­
H:zmy hoduje okol<> 100 ~ę­
bi, których nawÓ2: rO<mlOS>Z>Cmy 
Je-st PQ calej kl",'Łce SlChodo­
wej. stale 2la'l1ieezy_nej 
równi-eż pt"'Le'Z jego psa. 

W tej sprawie kiLkak>!'Ollnle 
'Z'Wracaliśmy siO; <to admiati­
strROj1 osiedla 7.e s>kargl\- na 
tego rOdIZa·ju pa9to;powamie. 
<lJe ja'k dotyehcZ8s nJe 00'1110-
",lo to żadnego &kukku. Uwa­
żamy. że tak dalej być nie 
mo'ŻJe. 

Mlen:kJU\ey bloku ze Id. J 
podpisy 

C ODZIENN1E :meldu:nki 
krzyczą ze szpalt gazet: 

pożar, spaliły się zabudowa­
nia i inwentaTz żywy. stra.ty 
W)'n06zą ... Każdy chłonie cyf­
ry, niedowierzająco kręci gło­
wą i mówi: to niemo2iliwe. 
A jednak niemal rokrocznie 
palą się w naszym wojewódz­
twie dwie duże wsie, a w ca­
łym kraju - powiat. W u­
biegłym roku w Rzeszowskiem 
zanotowano 975 pożarów. Cał­
kowicie spaliło się 871 do­
mów, a częściowo 299. W pro­
mieniach zginęło 6 dziecI. 
Straty rzeczywiste (ube~e­
czenie wypłacone przez PZU) 
sięgają 46 mln ri. Natomiast 
strat pośrednich - jak spacro­
na odzież, sprzęt domowy I 
gospodarski - ni'kt nie jest w 
stanie obliczyć. Jedni w przy­
bliżeniu podają sumę 120 mln 
Złotych. Znowu drudzy twier-
dzą, że więcej. . 

W roku Ubiegłym było 
321 pożarów więcej ani-
żeli w 1960 r.. a straty mate­
rialne zwiększyły się o 50 
proc. Czerwony kur szaleje. 
Co więc robić, żeby gO pos· 
kromlć. 

WODA I TELEFONY 

Czerwonego kura poskramia 
się od lat dCibrą sikawką I 
trŁrumleniem wody. Jednostki 
straży pożarnych naszego w0-
jewództwa są więc coraz le­
piej wyposaronę w nowoczes­
ny sprzęt, dysponują 219 sa­
mochodami oraz 1082 moto­
pompamL Wiele także uwagi 
pOŚwięca się mo1eniu straża­
ków, • 

Gorzej je'5t z wodą. Wpraw­
dzie w wojewódZ'twie zbudo­
wano już ponad 1000 wiorni­
ków. a'le nadal 284 wsi w 0-
góle nie ma wody, a w 256 
notude się jej częściowe bra­
ki. Do pcrwłaiów najbardziej 
zanledba.n7ch pod tym W'tI'lę­
dem należą: bnozo\Wkl, kroś· 
nieński. sa.nookl. kolbuszow-

CZY KINO TYLKO DLA ski nJ.żański, leżajskl i tamo-
CHVLIGANOW? brzeski. Podobnie sprawa 

Zacbawa.nle porzą<llku prcy przedsta·w!.a się z rozbudową 
!rupni., biletów do teal1r\l czy sle<:i alannow0-5ygnalizacYJ-
kina. w d'llż~'m stopniu oz.ale-· kł -'-' In"tala 
ty od samej pUbliC>Zl1<>Śei ~ , n~J oraz.,za' a"",łl,lem . ·.,.... .-
to prawd .... Me 7. dr<Ugiej stro- Cli piorunochronnych. Zroblo­
ny na porządek i utworren1e . . no już W tym Z8kł'esIe wiele, 
koleJki przy k<liS>le musi rów- l' c'D"'1 m~o W sto-
nld zwrócić uwago; sprzedają- a e Jes~ 1_. e . 
cy. sun1ru do »stnleJącyc potrzeb. 
Tym<>Uł<S'em w kimie "Po-

kóJ" w S:>noku. Jeśli tytll<o 
jest wysw;,e,tlany, bardtz:!ej 
atra,kcy}ny film. po obu s>tro­
"",'Ch okienk.a kasowe.gQ usta­
w1a·ją siO; naprzeciwko siebie 
dwie moc>ujące się gy-upy. 
waoczące o ple.rwszeństwo 
ro>obycla. bUetów. Sypią $i~ 
s7.turehance, przeu<leń:rtwa 
wyzwiska, omal nie dochOdz'j 
d>o ,o~wa.rtych bójek. Oc.zywiś­
oie prym wod2ll chuliga,neria. 

Tak zaw.>re się <kleje w 
nle."ziele I święta O<l'aa; przed 
ka'Zdym Ie.pszY'l'Tl tillmem. na 
eo niestety WC'a"e nie reag>uje 
kjer~,two kina .. Pokój" 
ani ,,!,I~ po>rzą<I·kowe. 

S. W. 

Z MOTOPOMPĄ NA.~ 
,,BECZKI Z PROCHEM" 

- Często znajdujemy się w 
roli Don Kichota - mówił je­
den z oficerów Wojewódzkiej 
Komendy Straży Pożarnych w 
Rzeszowie, gdyi nawet naj­
lepsze wyposażenie, tzn. sa­
m<>ch<>dy i motopompy, łącz­
me z pełnymi zbiorniIkami 
wody. są tY'lko lancą i chu­
derlawą s71k:rupą, z którymi 
podobnie jak błędny ryCe!TZ 
porywał się na wiatraki, tak 

my sta~y do gaszenb. .. be­
czek z prochem". A owe 
,.beczkI", to właśnie n.asze 
wios'ki, o gęsiej zabudowie, 
pokryte strzecłl"arni. Wybuch­
nie w takiej pożar, to choć 
po ki:lku minutach straż przy­
jedzie, cała jej alkcja ogran1-
cza się do zabe21pleczenla za­
grożonych, odległych budyn­
ków. Są wypadki, że w 10 ~ 
15 minut jest po pożarze, 
a pastwą płomiend pada ltil'ka­
nMeie domów. 

Drewniana 
czy 

te cele pokaźnymi funduszami. 
W ubiegłym roku na zamianę 
pokrycia dachów i stropów 
rolnicy otrzYmali ponad 4.5 

murowana ? I Et ~~!;io~~:;z!i~~!~:~f~~ 
• cze. mogą otrzymać kredyty 

nie tylko na budownictwo mie 
. ' .. szkaruowe, lecz także na budo 

WI06.ek o wspomm.anej za- wę zbiorników wodnych, wo-
?udowle I?amy. leszcze w. wo- dociągów, na popieranie dzia­
Jewództwle dulO. Na takle o- łalności zespołÓW przebudo­
kreślenie zasługują m. in.: wy wsi wypału cegły itp. Kre 
Racławice (pow. ni.żańDki), dyty p~wyższe plus te, które 
Cmolas I Widełki (pow. kol- przeznacza na budownictwo 
buszowski), Trzebownlsko Bank Rolny muszą byc właści 
(pow. rzeszowski). Ogółem w wiej wykorzystane. Chodzi 
województwie drewnianych zwłaszcza o to, żeby dotarły 
chałup jest jes=e ponad 508 OIIle do wiosek, które odzna­
tys., w tym około 300 tys. czają się największym stop­
krytych strzechą. Trudno więc niem zagęszczenia.. 
dziwić się, że w ubiegłym re- Wykorzystanie jednak 
ku 162 pożary rozprzes-tczeni- owych kredytów w powazneJ 
ły się poza jeden budynek, mierze zależeć będzie od ini­
niszcząc często niemal całe cjatywy miejscowych gospo­
wioski. darzy. Warto w tym względzie 

ZADECYDUJE WSPOł..,PRA­
CA I SPOŁECZNA 

INICJATYWA 

- Pą>rawić zabudowę rze­
szoWSkiej wsi - to łatwo 
stwierdzić, o wicie trudniej 
jednak wykonać.. Naleiy 
zdawać s<ble sprawę z te­
go, że w całokształcie pro­
wadzooej alkcj i zapobiegania 
,pożarom jest to zagadnienie 
pierwszoplanowe. Dopóki bo­
wiem :'z naszych wiosek nie 
US!\.lnie się ostaW~j. 'l , .. bęc7Jki 
prochu" dopóty t..rudno mówić 
o pełnym zabezpieczeniu prze-< 
ciw;p<lrŻarowym, o poskromie­
niu czerwonego kura. A w tej 
dziedzinie robi się ciągle ma­
ło i trochę po pal"tyzanC'ku. 

Przede wszystkim w więk­
szości powiatów nie ma ścisłej 
współpracy komend straży po 
żarnych ze słuźbą architekto­
niczno-budowlaną. Dlatego no 
tuje się nadal na wsi budow­
nictwo "dzikie" (w ub. ro­
ku pOnad 100 wypadków). W 
Lipnicy (pow. kolbuszowski) 
l!',; spalonych domów odbudo­
wano na tych samych funda­
mentach. utrzymując stan po­
przedniego zagęszczenia, a tym 
samym I zagrożenllP. pożarowe 

korzystać z doświadczeń in. 
nych. Oto we wsi Tarnogóra 
(pow.leżajski) I: Inicjatywy 
komendanta straży i powiato- \ 
we go architekta wszyscy mie­
szkańcy pokryli z kredytów 
PZU dachy domów materiałem 
ogniotrwałym. W Nlechobrzu 
(pow. rzeszowski) zorganlzowa 
no zespół przebudowy wsi i po 
pożarze odbudowano już w 
myśl nowych założeń urbani­
stycznych 25 domów z materia 
łów ogniotrwałych. Takich ze­
spQłów w województwie jest 
pona M: P dCfoo nie wielką ro-
lę" ... .w .. szybkiej przebudowie 
wsi odgrywają zespoły produ­
kujące materiały ogniotrwałe, 
których jest około 140. 
Wieś rzeszowska przeźywa 

burzliwy okres przebudowy. 
Ponad 65 tys. zezwoleń na bu­
dowę nowych obiektów miesz­
kalnych i gospodarczych, wy­
danych w ciągu 6 lat, to liczba 
imponująca. Chodzi tylko o to, 
:eby w budownictwie tym pa 
nował ład i porządek, żeby w 
jak najkr6tszym okresie udało 
się zlikwidować słomiane strze 
chy, a tym samym przebudo­
wać wieś rzeszowską z drew­
!1ianej na murowaną. 

A.POTASZ 

NA SLIZGAWCE .•. CAF - fot. Grzęda 

Okruchy hl!itorqczne 

o starych karczmach 
Karczmy i za ja2ldy , to 

szacowne instytucje speł­
niające wl.e1orakie fu.nkcJe 
w dawnej Polsce, zwłas'l:­
cza do czasu wprowadze­
nia: kolei żelaznych. W ko­
munikacji i dalszych pod­
różach były miejscem pos": 
toiu, noclegiem. W karcz­
mie znajdowali schronienie 
nie tyl!k.o iPOd·różoi, lecz ca­
ły ich doobytek wraz z za­
przęgiem i pojazdem. 

Były to ogromne domo­
stwa z sienią na przestrzał, 
do której zajeżdżały po­
jazdy. Ponadto zajazd ta­
kowy mieścił w . swym 
wnętrzu izbę z alw~rzem 
zamiesZkałą z reguły przez 
gospoda·rzy, podrÓŻni zaś 
najczęściej WTaz z końmi 
nocowali w obszernych szo 
pach zwanych .,stanami". 
Ostatnim. zachowanym re­
liktem minionej epoki dy­
liżansu i trąbki pocztowej 
w okolicy Przemyśla je'5t 
karczma w Ostrowie. Ta 
potężna, murowana budow­
la znana jest dobrze wszy­
stkim mieszkańcom miasta, 
interesuje również pod!'c)ż.. 
nych przybywających od 
strony Dubiecka. Stosunko 
wo do niedawna istniała 
je'5zcze druga Ikarczma zwa 
na ,.Królewską Studnią" 

przy trakcie jaros!aws'kim 
na Małych Budach. WSipo­
mina o niej w swym prze­
wodniku Orłowicz nadmie­
niając, iż aresztowano w 
niej Hugo Kołłątaja, ooa­
jącego się do Węgier po 
trzecim rozbiorze PolskI. 

Z funkcjonowaniem kM­
czem i zajazdÓW w XVII, 
XVIII i pierwszej połowle 
XIX wieku zapoznać się 
możemy w "Dziejach oby­
czajów w dawnej Polsce" 
Bystronie!. Czyt:'my tu opis 
podrÓŻnika angielskiego 
Hauteville, przemierzające­
go Rzeczpospolitą pod ko­
niec XVII w., który tu we 

Iti1gń1~?tI:t~~hl ~tzYtoczę : \ 
" .. ZamożniejSi pOclróżn,ir( _ 
ciągn~li za sobą cały tabo, • 
wszelakiego rodzaju, z za­
pasami, pościelą. dywan'1-
mi, różnymi sprzętami, zaj­
mując obszerną szopę ka·r­
czemną ooprowizowaIl w 
niej szybko zbytkowne po­
koje I zasiadali do bogato 
zastawionych stołów. Zas­
nąć w takiej karc=le nie 
było rzeczą łatwą, zwłasz­
cza je$li więcej partii pod­
różnych mieściło się pod 
jednym dachem. W karcz­
mie pili też włościanie, 
zwłaszcza w święta, stąd 
oczywiście gwary, śpiewy, 
hałasy, czasem :burdy. Nie-

.------------...... szczególnie było więc z 

VI/./I/./II./I/-/l/-/lI./I/./I/~/I/~/I/~/I/~/I/!/I/!II/.!/II!/11!/II .. III!III.!II/._III!/I/ill/_/I/_/I/'/I/o/I/o/II_ '/I/o/l/o/l/o/I/'/II'lllolllolllolllolll'III'III'II/~/11 .. 111·/llo/llo/l/o/llo/l/oIINII-II/o/l/-
noclegiem, ale i z jedze­
niem niedlltŻ'O ,Jepiej. Klien-

Jłt SZKOLE nr 10 przy ul. 
Pstrowskiego w Rzeszo· 

tDie otwarto wystawę T1/$un­
ku i prac ręcznych uczmow. 
Wystawione prace są ciekawe 
ł twiadczące o ich dużej WTaź 
Uwośc! wastycznej. Niewąt­

pliwie niemala w tym zasłu­
ga nauczyciela rysunków ab­
solwenta Studium Nauczyciel­
skiego w Rzeszowie Józefa 
Kulpińskiego, który realizujq.c 
program nauczania potrafił 

zainteresować tym zagadnie­
ntem uczniów. Eksponowane 
prace potwierdzają, że wiele 
dzieci jest utalentowanych, 
uczy się chęthie tego przed­
miotu os!qgajq.c dobre wyt&i­
ki. 

Oddzielny dzial na W,1/SM­

wie tworzą prace rę~. Og­
!.qd.amll wycinanki. kinkiety z 
met<Ilopla,styki. Ciekawe są 

t<IleTze ludowe o WZ01'ze na­
szego regionu oraz liczne pra-

I ce z metali. Ogólnie wystawa 
, ladna i ciekawa, duże uzna­

nie dla kierownictwa szkoły. 

Tekst (jes) 

foto Kopeć 

tela karczem był a spora­
dyczna 1 nlepewn.a, nie 
warto więc było robić za­
pasów, gdyż nie w:iadomo 
by;ło, czy goście przyjadą l 
czy zarpłacą. ~ach>ta zre­
sztą nlgoy nie płacUa w 
karc7JIDach, a więc I naj. 
częściej odpowieoclzią karcz­
marza było: nie ma. Kar­
czmy te miały jedną zale­
tę: były bardzo niedrogie. 
Dawały one dach nad gło­
wą, czasem i nieco ciepła 
w dusznej izbie goopod a­
rza, aae tei nic nie kOS7Jto­
wały. PodTóżny zakupił 
nieco chleba i piwo, trochę 
owsa dla konia I wydał na 
to parę groszy". 

Mgr STEFAN LEW 
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Moda Hokus - pokus Na półkach 

Wiosno raz ••• 
JAK ROZCIĄC7 . 

F!.gurę, którą w>dz1my na 
rys. l rozciąć na trzy częŚCI 
tak, by z tych c:z<;ścl mOżna 
było ułoży~ trójkąt równo. 
boczny. Albo odwrotnie' trój­
kąt równoboczny rozciąć 
na takie 3 częŚ<!i, by z nich 
można było ułożyć ta'ką fI.gu­
rę, Jak n.a ruc;: !. 

kięgarskich 

Podobno przyleciały już dzi­
kie łabędzie, prJdobno powra­
cają także inne ptaki - zwia­
stuny wczesne,i wiosny. Nade 
szła zatem pora, by zajrzeć l.a 
kulisy mody i odsłonić ch0-
ciaż rąbek jej wiosennych ta­
jemnic 'jczywiście, tych "ta­
jemnic". które spożytkować 
się dadzą w naszym codzien­
nym życiu. 

A z?tem w nadchodzącym 
sezonie wiosenno-ietnim pa­
trzeĆ' będziemy na świat nie­
zwykle... pogodnie. Najmod­
niejszymi kolorami będą b'l­
wiem wszystkie odcienie błę­
kitu (od granatu począwszy) 
oraz barwy słońca - od pur­
pury słońca wschodzącego po 
przez całą gamę żółtego. 

Dodatkowym faworytem 
nadchodzącego sezonu jest 
czerń, ale nie trochę , suro­
wa "mała czarna" z tej zimy. 
Czerń wiosenno-letnia Wystę­
puje zawsze w połączeniu z 
białym, i to w proporcjac.Ó'l 
pół na pół. Nazywa się to ze­
stawienie "domino" i spoty­
kamy je zarówno w jerseyach 
(biały wełniany kostium z 
czarną bluzką l czarnymi do­
datkami), jak i w sukniach 
letnich (suknie w pasy biało­
czarne, lub w czarne grochy 
na białym tle), a także w suk­
niach popołudniowych (np. dół 
sukni biały, góra - czarna). 

A teraz przejdźmy do fa­
sonów. 

Palta są najczęściej warian­
tem redingoty. Leciutko wcię­
te w talii i trochę rozszerza­
jące się ku dołowi. Ramiona 
zaokrąglone, kołnierze I klap­
ki niewielkie, rękawy prze­
ważnie jakby trochę wyrośnit;: 
te, siedem ósmych. NIekiedy, 
oprócz pionowych przeciętycn 
kieszeni w bocznych szwach, 
palta wiosenne mają dwie in­
ne kieszenie "dla ozdoby" (na­
kładane l ub przecięte z klap­
kami). np. umieszczone nieco 
powyżej talii. 

Paltom towarzyszą niemal z 
reguły spódnice z tego samc­
go materiału l odpowiednie 
bluzki. Do super elegancji na­
l~y, :łby bluzka i podszewka 
palta były z identycznej tka-
niny. " .-' .. " ,--, 

Nieodzownym jakby mundur­
kiem każdej kObiety będzie tej 
wiosny kostium, a śr.iślej mały 
kostiumik, nie przypomina on 
bowiem dawnych klasycz­
nych ~ostium6w o taczej mę­
skim kroju. Nowe kostiumy 
cechuje wygoda, elegancja, 
kobiecość. Wszystkie one w I 
zasadzie są bardzo do siebie 
podobne - różnice występują 
w tkaninach, dodatkach, zdo­
bieniach (modne lamówki z 
pasmanterii), dłuższym lub 
krótszym żakiecie. Spódnice 
nie krępują ruchów, są zro­
bione z lekko rozszerzających 
się klinów, często podkreślo­
nych grubym stębnowaniem, 

Dwuczęściowa suk-
tli« z szafirowej wełnianej 
dzianiny. Kołnierz "poZo", 
spódnica leciutko rozsze­
rzona, cała na podszewce 
Cena ok.' 600 zł. Model 
WZPO. 

lub poszerzone fałdą z tyłu. 
Zakiet miękki, swobOdny, ale 
nie przesadnie luźny, Kostiu­
miki te zapinane są często na 
złote guziki, które są w nad­
chodzącym s~zonie ulubionym 
dodatkiem palt i żakietów, 
podobnieiak złote łańcuszki 
w pasie i na :;zyi. 

Do kostiumów nosić będzie­
my bardzo kobiece bluzki z 
miękkich jedwabi czy muśli­
nów. Są one przeważnie bpz 
rękawów, gładko wykończone 
przy szyi, lub z wiązanym 
krawatem. 

Wyroby z dzianiny stają się 
coraz bardziej modne i coraz 
większą rolę poczynają odgry­
wać w garderobie wsp6lcze­
snej kobiety. Jest to w pełni 
uzasadnione, gdyż wyroby z 

Odpowied~: 
W na.g.rodę za nadesłaną 

zar:adkę ob. Micha! S7lC'l:url<o, 
Tyrawa Solna p·ta Mrzygłód 
otrzymuje książkę Ch a rles­
Louis Phlllppe pt. "DObra 
Magdusia i biedna Macyala". 

W Krośnie 
powstanie 
zespół estradowy 

Aleksa1!der Scloor-RlIlski 
jest autorem scenariusza no­
wego polskiego filmu realizo­
wanego przez zespól "Rytm" 
noszącego tytuł "Dom bez o­
kien". Reźyseruje Stanisław 
Jędryka, operator - Czesław 
Swirta. 

NA DRODZE DO KOMUNIZMU. 
KiW. 

Jest to wybór artykułów z 
p ...... y rackleckiej, oglO<9ZOl1ydl 
w przed-ed-niu XXU Zja-ulu, o 
tematyce ekonomLc=ej ara.:< po.­
ruszający.,h problemy Ideolo­
glc,zne, a będące za.,..zem ośrod­
)<iem uwa.gl pOd wZ1ględem tak 
praktyki, ja'k l te-orH bu<l-owmlc­
twa kom,wnizmu w ZSRR. 

Tołstoj L.: WOJNA I POKOJ~ 
Powie$ć w 4 t. T. 1·2. PIW. 

Trzecie wznowIente epopei 
Lwa T<JIstoJa, wyd",·ne w serld 
,.Biblioteka Poezji i P 1'00: Y " VI 
przekładzie A. Staw,",ra I zaopa­
.r1Jone wstępem pr<l€lZ J. lwam­
klewlc:za odzn.a>c.z,a się wysokim 
p-o:ziomem estetyki wydawnica.ej, 
z.gra,bnym formatem, sumien­
nością opracowania. Poza walo­
rami sameg-o dzieła sta-oow i nle­
wą1pllwle O1Jdobę ka,żdej biblio­
tek!. 

Kuczynski J.: POSTAWY SWIA­
TOPOGLĄDOWE CHLOPOW. 
WP. 

ąCO:9ZUlf'a z serii "Sy-gcr1ały" I O 
problema tyce śwla tOlpoglądowej 
omawia. zagadonienia ku'ltu.raln.o­
oświatowe na wsi. Porus.zono w 
niej sprawę badań i metOd, pfo­
bierny wolnego ozaS'U. błędy I 
nle-doclągnlęcLa !La drod~e pootę­
pu kultu.ralnego. 

HlOlłSen M. A.: KLAMCA. Tłum. 
M. Kebles-Krau!I()wa. "CzyŁel-' 
nik. 

Wybl,tny plISar>: duński ootat­
nleg<J ćwierćwie-c.za, długoletni 
na'uczyciel zaowa:rł w swej po.­
wieści "Kłarm.-ea" zmamiona auto­
bl-ograHozme. Jako C'l€$Uj03 91ę 
bezposrednlośc ią wypowledia. 
uważana jest ona za szczytowe 
oSli~ęcle jego twórczości. 

Zespól Pieśni i Taóca ZMW 
z Glinika Zaborowskiego 
wyslqpi w Warszawie Kros-ll-O będzie miało włas­

ny zespół estradowy. Taką 
wiadomość podał nam kie­
row.nik Domu Kultury "Gór­
nika-Naftowca", tow. W. Ląc­
ki. Oprócz piosenkarek 00-
warzyszącyeh dotychczas po­
;Jisom orkiestry "Melorytm" , 
w skład zespołu wejdą tan­
cerze. Naturalnie w progra­
mie krośnieńskiej estrady 
znajdzie się także humor i sa-

W filmie grają m. in. Wlu­
law Go/a.$, Józef KondTat, Da­
nuta Szafla.r3ka, Tadeun Fi- W dniu 19 bm. wyjechał do 
1ewski, Zygmunt Zintel, Ja- Warszawy Zespół Pleśni i 
nusz Ziejewski.. Tańca ZMW z Glinika Zabo-

Na zdjęciu: Wiesław Gołas rowskiego. Po parodniowych 
ł>ohater nledawnego filmu "Og przygotowaniach, zespół gli­
niomistn Kaleń", w tym tll- nicki wystąpi w Sali Kongre­
mie gra rolę cyrkowego mima. sowej na zakończenie pierw­
Z prawej reżyser tilmu Słani- szego dnia obrad II Krajo-

rozpoczynający następną set­
kę występów tego zespołu w 
drugim pięcioleciu jego ist­
nienia. W dniu 11 bm., jak 
}uż informowaliśmy, ama­
torski zespół z Glinika Zabo­
rowskiego obchodził uroczyś­
cie swój jubileusz 5-letniej 
działa1ności i setnego wystę­
pu. Pras. tyra. (m) 

sław Jędryka. I wego Zjazdu ZMW. 
CAF - fot. Rozmysłowlc~ Będzie to pierwszy występ 
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W Rzeszowie 

Wiosenny kos Hum z 
przerabianej szaro-szafi-ro­
wej 4Q-proc. wełny. Kiesze 
nie żakietu ozdobione sza­
firową pasmanterią. Spód­
nica poszerz07Ut fałdą z ty­
łu. Model WZPO. Ce1Ut ok. 
400 zł. 

Foto AR 

OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu osobowego marki "Warszawa" za 
cenę wywoławczą 30.000 zł. 

Przetarg wyznacza się na dzień 7 marca 1962 r. o godz. 9 
w biurze REDP ul. Rejtana nr 6. Samochód oglądać można 
od dnia 21 lutego 1962 r. codziennie od godz. 10-13 na tere­
nie Rejonu. Przystępujący do przetargu obowiązani są naj­
później na dzień przed przetargiem wpłacić w kasie REDP 
wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej. 

Prezydium WojewódzkIej Rady Narodowej 
Wydział Budżetowo-Gospodarozy 

w Rzeszowie, ul. Grunwaldzka 19 

OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

K-345/1 
trykotu są wygodne, prakty­
czne i niemal wszystkim ko­
bietom w nich do twarzy. Me­
da wiosenna przyniesie nowy 
asortyment różnego rodzaju 
niezastąpionych "bliźniaków" 
sweterków "polo", sukien i 
kostiumów w najmodniejszych 
koloryzacjach. I tak. kostiu­
mik z czerwonego jerseyu z 
granatową lamówką nosić np. 
będziemy z cienkim granato­
wym sweterkiem bez ręka- na sprzedaż dwóch samochodów osobowych, marki "War-
wów. Granatowej spódnicy w suwa", zużycie 75 proc., ceDa wywoławcza 30.000 zł za sa­
białe grochy towarzyszy gra- mochód. 
natowy sweter z rękawem Przetarg odbędzie się dnia 7 marca 1962 r. w biurze Oddz. 
trzy czwarte i kołnierzem Transportu Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
"polo" w identyczne, jak spó- Rzeszowie, ul. Gen. Swierczewskiego 4 o godz. 9. 
dnlca grOChy. W nowych dzia- Warunkiem przystąpienia do przetargu jest upt;zednie zło­
ninach dużo jest koloru bia- żenie wadium w wysokOŚCi 10 proc. ceny wywołania w ka­
łego i połączenia białego z sie Wydziału Budżet. Gospodarczego Prez. WRN w Rzeszo-
granatem. wie, ul. Grunwaldzka 19, na dwa dni przed przetargiem. 

Jeśli chodzi o ·viC'senno-let- Wymienione pojazdy można oglądać od dnia 3 marCa 1962 
nie obuwie, to do codzienne- r. między godz. 10 a 13 w garażach Prez. WRN ul. Gen. 
go chodzenia dla tych kobiet, Swierczewskiego 4. K-344jl 
które nie lubią czy też nie 
mogą chodzić na płaskim ob­
casie - najmodniejsze i naj­
praktyczniejsze są różnego ro­
dzaju ,,grzybki" i "kieliszki" 
wysokości 3 i 3,5 cm. Zupełną 
nowością są sandałki, ale z 
całkowicie zakrytymi palcami 
i wolną piętą. Bardzo wydłu­
żony nosek przytrzymany jest 
na bokach i wokół pięty cie­
niutkim paseczkiem. 

Bgr. 

W kilkIl zdaniach 
Doskonałą pomocą dla antybio­

tyków w leczeniu pneu.ffionll o­
kazał się enzym trzustkowy, dor­
naza. Wypróbowano go w klini­
ce uniwersyteckiej Buffalo na 
:MI pacjentach. z których połowa 
cierpiała na stafilokokowe zapa­
leni .. płuc. niektórzy - na rop­
nie. Wyniki leczenia były bardzo 
dobre. 

(Science New. LeUer) 

Antybiotyk declomycyna (naz­
wa handlowa demethylchlorte­
tracykl1ny) okazał się skuteczny 
w leczeniu lone (trądzika mło­
dZieńczego). 

(Science eł Vle) 

PRACOWNICY POSZUKIW AN1 

TRAKTORZYSTÓW posiadających praktykę w pracaeh 
transportowych w lasach oraz TRAKTORZYSTÓW do praC 
polowyCh zatrudni zaraz DYREKCJA PA~STWOWEGO 
OSRODKA MASZYNOWEGO W PRZEMySLU. Warunki 
pracy i płacy zgodnie z układem zbiorowym. Dla samot­
nych zagwara,nt~ne mieszkanie w miejscowym hotelu. 

K-327/3 

KARPACKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY ZAPOR 
WODNYCH "HYDROBUDOWA" W SOLINIE zatrudni na­
tychmiast: 
IN'zYNIERA MECHANIKA, TECHNIKA MECHANIKA, 
MISTRZA - na eksploatację sprzętu budowlanego różnych 
typów, 
KIEROWNIKA żwirowni zmechanizowanej, 
STARSZEGO KSIĘGOWEGO z praktyką w przedsiębior­
stwach budowlanych, 
STARSZEGO EKONOMISTĘ zaopatrzenia, 
TECHNIKA i MISTRZA budowlanego z praktyką w budow­
nictwie przemysłowym lub inżynieryjnym, 
KIEROWNIKA Sekcji Organizacyjno-Prawnej. 

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w BudownictwIe, 
plus dodatek bieszczadzki 20 proc., plus premia. Podania 
z przebiegiem dotychczasowej pracy należy nadsyłać pod 
adresem: "Hydrobudowa" w Solinie, p-ta Uherce, pow. Lesko 
Hotele robotnicze i stołówki zapewnione na miejscu. 

K-348f3 

PRZEi>SI~IORSTWO~· ;'INSTALACJE ' PRZEMYSŁOWE" 
W RZESZÓWIE zatr'udni natychmiast do pracy -nabtidowach 
w Sandomierzu, Dębicy, Mielcu i Pustkowie SPAWACZY 
I MONTEROW Inst. c.o. gaz l wodo kan. Zgłaszać się należy 
do PIP, Dział Zatrudnienia, Rzeszów, Szopena 9, tel. 40-01-02. 

K-337j~ 

MAGAZYNIERA z kilkuletnią praktyką w budownictwie, 
wymag,ane średnie wykształcenie - do pracy na terenie wo­
jewództwa rzeszowskiego i krakowskiego - zatrudni natych 
miast KRAKOWSKIE PRZEDSfĘBIORSTWO BUDOWY 
PIECOW PRZEMYSŁOWYCH, KRAKÓW 28. Podania wraz 
;: życiorysami należy kierować do Działu Kadr KPBPP, Kra­
ków 28, Krzesławice. K-342/3 

OGLOSZENIA DROBNE 

SPRZEDAZ 

MOTOCYKL marki "Avo"-250 do 
sprzedania. Wiadomość: Jasło, 
telefon 98e. 

DOM czterolzbowy, murowany, 
nowy, skanalizowany, mały ogró· 
dek - sprzedam. Po kupnie wol­
ny. t.ańcut, Jagiellońska lii_255jt 

..SKODA-SEDAN" - sprzedam 
lub zamienię na "Mikrusa". Ce­
na 28.000 zł. Ochała, HUmnlska 
pow. Brzozów: 

Pg-U6fl 

BUDYNEK gospodarczy 1 dwa ha 
ziemi - sprzedam. Wiadomość 
E. BUdzlńskl, CieSZyn! ul. Kos­
ciuszki 75, woj. Katow ce. 

. Pg-Z67jl 

ZGUBY 
JABLECIU Mieczysław zl(ubll le­
gitymac,lę nr 10f61 wyuaną przez 
Szkolę ~7.emlosł Budowlanych w 
Jarosławiu. Pg-268/1 

POTWORA Jan zgubił śwlar1ec­
two 8 klasy' wydane przez Szko­
łll Podstawow'l w zagórzycach 
Górnych, 

Pg-269fl 

CHARCHUT Józef zgubU świa­
dectwo 5 klasy wydane przez 
Szkolę podstawową - Zagórzy 
Ce Górne. 

Pg-270jl 

MALSKI Stanisław z~ubll śwla· 
dectwo klasy S wydane przez 
Szkolę podstawową w Zagorzy 
cach Górnych. 

Pg-271jl 

KASPERSKI Józef zgub!! lel!lty­
macje ubezplec2leniowlI ro(!zlnn~ 
nr 64:)1184 wydaną przez PZG~ w 
Mielcu. Pg-272f1 

WATROBSKJ E-lmund zl(ubil 
śwladeetwo ukończenia 7 klasy 
wydane prze" Szkołe poclsta"IOWIl 
nr 1 w Lutc~:v oraz śwla(!ł'ctwo 

PONDO MieczysłaW zgubi! świa­
dectwo 7 klasy wydane przez 
Szkolę' podstawową w Sędziszo­
wie. 

G-254fl 

PIES czarny zginął 6 lutego 1962 

~'z:n~~~~ ~m??~W~~ ~:e,~l~~g~~= 
rońców StaHngradu 36(1. G-251fl 

----------------- --
CZEKAJ Stanisława zo:ub!!a le­
gitymacJę szkolną wydaną przez 
Technikum EI,onomiczne w Kra­
kowie. 

G-253,1 

Zgubiono poiwierdz?nle I 
zgłoszenia do ewidencji sa- ! 
mochodu marki ,,:luk" -
własność WP "Arged" w 
Rzeszowie, wydane 23 sierp 
nla 1960 r. przez Wyd7,iał 
Komunikacji Prez. Miej­
skiej Rady Narodowej W 
Rzeszowie. K-346/1 

Unieważnia sIę zgu!:>loną I 
książeczkę nr 3343 depatatu I 
węglowego wydaną przez' 
WSK na nazwisko Kas­
przyk Danuta. 

K-347jJ 

.~--------------------------

Wlzysikie uuędv 
i agencje Doczlowe 

przy.imu.ią 

UGLDSZENIA 
DROBNE 

ukończenia 3-letnlej Szkoły Za- IK 
wodowo-Dokształcającej w strzy- DO DZIENN A 
:Łowie. pg-~85/11 "NOWINY 

RZESZOWSKIE" 
GU'Z Tacleusz zll!ublł zaŚwladc7.e-
nie i bUd mf.eslęczny MKO;;. • __________ / __ .B.O.-.t_-= 

G-Z58/1 ., 



Str. Ił 

Sroda 

21 
lutego 1962 r. 

Apteka &polec17m" nr 6 
ul. Qza'cklego 

Stały dyżur nocny: 
Apteka SpoleclZll1a nr 4 

ul. Dąbrow9klego :;6 

'liU+iiii 
Pańs twowy Teactr lm. W. Sle­

maszkoweJ -
Skandal w HeHber-gu -
god'z. 17 

[@@!!ńJ 
KLUB ZMS "Iskra" 
Wle=e<k ta<n-ecz.ny dla mło­
dzieży szkolnej - god"'. 17 
O godz. 20 - dansing 

.. Zabytkowe k .. fle woJew6dlZ­
twa rzeszowskiego" - wy-
stawa czynna od god.:. 
!()-14 . ·"gta. 

HJ.storia l'02lWO)U PPR na te­
renie R-zesmow=zyzmy 
mgr Stanisław Czerpak -. 
WDK sa,la rur 30 II p. -
godlZ. 18 

MJin 
APOLLO (ul. 3 Maja) 

P,,·ra<SOl ŚW. Piotr a 
(węg. l. 12) 

godoz. 16, la.lO i 2Oc20 
GOPLANA (Staoromleścle) 

Trudne lata (wl. l. 16) 
Kodz. 17, 19 

MEWA (ul. Dąbrowskiego) 
D rtZ:w i stoJą otworem 
(Jug. l. 16) 
gad·z. 17 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow­
skiego) -
Skok o świcie (rad'l. l. 16) 
god·z. 17, 19 

SWIT (ul. Lan~lewIcza) -
Dzień ostatnI dzIeń pIerw­
szy {ra<lz. l. 1210 
godz. 17. 19 " 

WDK (ul. Okrzei) -
DrUKi czlO\ .... iek (pol. l. 16) 
godz. 15.45, 18. 20.15 

ZORZA (ul. 3 Maja) -
Romeo I Julia (ang.-wł. l. 16) 
godz. 15.30, 18 i 20.30 

UWAGA: Rep€tl'~uar kin po-
j .. ffi:-' wg informacji CWF 

PROGRAM II 

Program dnia: 6.43 13.40 
Wiadomości: 6.30 7.30 8.30 

12.05 16.00 21.00 23.50 

8.35 R~dIowy kurs naukI 
języka rosyjskiego (powt. 41) 
10.00 Muz:-,ka klasyczna 10.~0 
Transm!sja z Narciarskich 
Mistrzostw Swlata w Za.kopa­
nem 11.25 Z życia Związku 
Radzieckiego 1~.15 SwojskIe 
melodie 13.25 Faraon - ode. 
pow. B. Prusa 13.45 Blękitna 
sztafeta 14.00 Kalejdosokop 
muzyczny 14.45 Mówi Techni­
ka I~.CS C,egc chętnie sluch.3-
my 16.35 Radiowv s!ownlc>zek 
muzyczny 16.50 'Publlcy~tyka 
mh:dzynarodowa loUiS Gra 
Z esp Oł Albatros 18.35 Ekono-
m!czny problem tygodnia 
18.50 Zakochana mandolin-a 
19.30 Te.atr PolskIego Radla 
21.27 Sprawozdanie z Narciar­
skich Mistrzostw Swia.!a w 
Zakopanem 21.50 Gra ol'kIestra 
t:lnec2ll1a PR 22.10 Uniwersy­
tet Ra-dlowy z cyklu: Czlo­
wiek a losy swlata. 

ROZGŁOSNf.'l RZF.SZOWSKA 
PR 

16.05 Para da gwiazd 16.25 
Rzes-zowskl€ w liLe-raturze 
16.!iO WlacJ.omoScI zjemi rze-
szowskIej. 

NOWINY RZESZOWSKIE Nr 44 (394'6) 

z . wizytą U małych "mistrzów" ... 50 zespołów 
Meldunek ze szkoły nr 6 

był skromny i lakoniczny. 
"Otwarliśmy wystawę prac 
ręcznych naszych ucz,niów. 
Interesuje ' was, zaglądnijcie". 

Zaglądnęliśmy. Szkoła nr 6 
mieści się przy ul. Langiewi­
cza. Z szerokich schodów 
"wpada się" wprost do kan­
celarii. O, tu coś w rodzaju 
na.ady. Kierowniczka Ma­
ria Skabowa, jej zastępczyni 
Stanisława Kolasińska oraz 
dwóch przedstawicieli PIP, 
przedsiębiorstwa, które opie­
kuje się szkołą, debatują nad 
rozłożonymi szkicami szkol­
nych pomieszczeń. Chodzi 
konkretnie o rozbudowę war­
sztatów. Obecna "prowizorka" 
nastręcza niemało kłopotu. 
Warsztat dla chłopców ulo­
kowano w dawnej umywalni. 
Ciasno tu i niewygodnie. 
Dziewczęta w ogóle nie mają 
stałego- kąta na praktyczne 
zajęcia. Szyją i kroją po pro­
stu w korytarzu. Terkot ma­
'szyn .rozlega się w sąsiednich 
klasach. Komitet opiekuńczy 
zajął się szkołą z prawdzi­
wą troską. Może i tym razem 
pomoże ... 

PIP dopiero w I.lbr. objął 
pieczę nad ,,6". Szkoła wiele 
już skorzystała na tych kon­
taktach. Zakład przekazai ucz 
niowskim warsztatom drobne 
urządzenia i narzędzia. Wy­
konuje dla szkoły rozne 
naprawy, służy własnym 
ransportem. Teraz przygo-
t,owuje dla swoich pod-
opiecznych "grubszy" upo-
minek - pomoce naukowe 
wartości około 30 tys. zł. Na 
wiosnę wypożyczy im. samo­
chody. Wymarzona wyciecz­
ka do Myczkowiec i Soliny 
dojdzie wreszcie do skutku. 
Przedsiębiorstwo otworzy tak­
że dla małych maj strów i 
konstruktorów nowo urzą­

dzone warsztaty. Eh. tam do­
piero zakosztuje si~ "wiel­
kiej roboty" . 
Dzięki tej pomocy kadra 

nauczycielska może prakty­
cznie realizować program po­
li~echnizacji. .Ęfekty .. dopraw­
dy zaskakujące. Z kancelarii 
przenosimy się właśnie do 
szkolnego hallu, zamienio-

nego ostatnio w wystawę - praktycznego zmysłu. Maj­
salę. Na półeczkach wzdłuż sterkowanie należy bodaj do 
ścian mnóstwo praktycznych najmilszych szkolnych zajęć. 
i efektownych drobiazgów. W gronie zapalonych kon-
Czegoż tu nie ma? .. K<>lce I ha- struktorów znajdują się m. in. 

czyki, foremki do ciast i formy I 
do pieczywa, mydlarki i lopatki, Jacek Lipski z VI b, P otr 
samoloty i rÓżne figurynkI. ObOk Hasman, Marek Górniak, 
kolekcja nocnych lamp. Zasad- F i k K Zd i ł P nicza konstrukcja lampY wyko. ranc sze yc, z S aw. 0-
nana pod okiem p. Jozefy Wy· rada. Trudno wymienić 
rozumsklej. Za tó kształt aba- tk' h Szk ł liczy żuru należy do inwencji ucznia. wszys IC. O a 
Fantazji i pomyslów nie DraIw· przecież 567 uczniów. I każ­
je. Abażury, kryjące szkielet dy z nich może się czymś 
lampy 'bajecznie kolorowe, wy-
konane ze szmat, papieru, a na'- pochwalić. Nawet "pierwsza­
wet słomy. Nie wszystkie należą ki" mają swój udział w szkol 
do .. arcydzieł". Mało tu zwlasz· nej ekspozycJo i. Wystawiły 
cza nowoczesnych akcent6'W. Ale 
w tym wielkim zapale tworze· przemiłą "żołędzią rodzinę"­
nla chodzi y,rzede wszystkim o kolekcja ludków i zwierza­
poznanie ta nlk6w konstrukcYJ-
nych. Szkolna dziatwa opanowa!a ków, wykonanych z żołędzi, 
je calkowlcie. Wobec tycb ma-, korka, zapałek, plasteliny. A-
łych spec6w, niejeden z nas I . 
tzw. "starych koni", poczulby się e naJciekawszym fragmen-
Jak laik. tern wystawy jest niewątpli-

W warsztatach "malcy" wie dział rysunków. Wiele 
przeja,wiają doprawdy sIlOro llrac doprawdy udanych. Tech 

Piotr Hasman 7. Vlla Jest twórcą tej oto nocnej lampy. Aba' 
żur a .la "chochoł". 

nika przeróżna - z użyciem 
kredek. farb, strzępów papie­
ru, kawałków kolorowych 
szmat. Jest na co popatrzeć. 

Po drugiej stronie hallu prace 
ręczne dzie, ... cząt - sukienki, blu~ 
zeczki.nocne koszule. Wprost nie 
chce się uwierzyć, źe te maic 
"szkraby" tak dobrze radzą SO~ 
bie z szyciem. Nauczycielka Kry· 
styna Kamak - "szef" od tycn 
wszyst!<ich krawieckich robótpk 
Opowiada nam, że dziewczęta 
rownie chętnie garną się do pra· 
ktycznycb zajęć. Ale znalazła się 
•• Basia - hajduczek", co szyc 
nie lubiła. Wysiano Ją za karę 
do warsztatu cblopców. Nie prze· 
jęla się tym zbytnio. Chwyciła 
ciężkie narzędzia... i na jedneJ 
lekcji zrobiła łopatkę, jak .i~ pa­
trzy. 

Głos dzwonka przerywa 

szkolenia pa .. tyjnego 
W bieżącym roku szkoleniowym w powiecie rzeszow 

skim pracuje 50 zespołów szkolenia partyjnego, w tym 
25 kursów na w.sl. Ogółem szkoleniem partyjnym ob­
jętych jest 1.280 członków i kandydatów partU, co sta­
nowi około 50 proc. powiatowej organizacji. Ekono­
mika i polityka gospodarcza, ruch robotniczy, ekono­
mia polityczna, hrstoria KPZR, podstawowe zagadnie­
nia marksizmu-leninizmu - oto kierunki szkoleniowe 
poszczególnych zespołów. 
Niezależnie od tego, w 9 rejonowych grupach prowa­

dzone jest szkolenie k&ndydatów partU. 
Zajęcia szkoleniowe prow&dzi dobrze przygotowana 

kadra wykładowców. Liczy ona w tej chwili 50 osób. 
Na wsi funkcje wykładowców pełnią przeważnie nau­
czyciele. 

TELEWIZOR "GRA" 

\ 

rządu Powszechnej SPółd. ziel­
ni Spożywców na naszą no-

. taf!lkę pt. "Kłopoty ma:olej 
W z,wląz,ku z naszą notat- klienteli". W wyjaśnieniu 

ką pt: "Wę<h'ujący telewizor" t)"m czytamy "Za~ząd PSS 
Wy,?zla~ H.aJndlu Prc-z. MRN udrz;loelił u'Pomnienia Iderow­
wYJaśn.La, ze przyczyna trzy- niczce sklepu saJffiooobsł.ugo­
kr{)~nel na,pratWy. aoparaJt.u ~- wego p·rzy ul. Ja.g~el1ońskiej 
lewlzYlnego t~'Y'iJa w kol~'J- za nieod'POWie<!,nie traktowa­
nym u~<>:dz~mu ~<:z~ol- nie i załatwianie małych 
nych CZęsC1, laik rO'W'mez w klientów". 
defekcie anteny. T~hnky 

SOFtT oraz brygada instalacji NIEPOTRZEBNA 
anten usunęli wszystkie u- STRATA 

sterki a,pa~atu. Za'insta,lowa-
11 także antenę telewizyjną 
na program CSRS. Obecmie 
telewizor odJbieTa dwa pro­
gramy, radziecki ze Lwowa 
i cz~skl z Bratysławy. Uży,t­

kownicy atpaJraw telewizyj­
nego - pra.oownicy Za.kładu 

Remonrtowo Moniarowego 
ZW. SPÓł. Mlecz. są więc na 
pewno z takiego bałaJt.wdenia 
sprawy zadOIWoleni. 

MOZNA SPRAWDZAC 

• . .... "'!~ ., • . , ~ . , . ,- ~ r. v ... ,. . . ... ~ ,., -" 'l"'::J TY~ ' . 

Wydzla.! Handlu Pre.:. MRN 
nILd-esla.! nam również wylaśnle­
nie na nas~ notatkę pt. ..'Mała 
rzecz". JILk się oklLzu!e przy­
czyną niedokonania ,P<mliaru 
e'."isJi lampy ra.dloweJ w pla­
cowce SORT był. cbwil<>wy de­
fekt przyrządu prz~n.a.czonego 
do tel; o celu, Po n_ej mter­
wencji kierownik SORT sk.on­
taktowal się z ~,Interesowa",ym 

klientem i.lego sprawa została 
zał",twiona. Obee·nie dwie pla­
cówki SORT w RzesZOWie, tj. 
przy ul. GrunwaldzJ<ieJ I 3 Maja 
wyposażone bą w odpowiednie 
pnyrządy poą,tIarowe, w któ-
rych sprawdzać można wSlZelkle­
go rodzaju lampy elektronowe. 

ODPOWIEDŹ PSS 

Baro;zo szybko otI'zymail.iś­
my również odp·OIWiedź z Za-

SpOSÓb 
na bałagan 

CZASU 

Obsługa aut<>busów kursują-
cycb z ul. Krasze-wskiego w Rze­
sZl1'Wle do Boguchwaly I z po­
wrotem, za kaŻdym razem urzą­
du sobie pięć lub siedem mi­
nut postoju w Zwięca:ycy. To 
przeci.ei olepotrze bna strILta cza­
su. Nam .pasa;żerom z linii nr 3 
za.li!ży ua tym, aby Ja.!< naJ"zyb­
c.le! dostać sIę rano do miasta. 
do pra.cy, lub z powrotem do 
domu. 

- Mamy propozycję - "amia·st 
op6źniać przejazd autobusu o te 
5 minut, czy nie lepiej byloby 
Pr.zed!"ż,yć , .. lłn.l~ aoż do placu 
Fa.rn ego T· P .... eciei część te! ·tra­
sy ob&łuj!iwa.na. jest prze", auto­
basy »nit -t,"", '8 wio:<: prze .. j)m::' 
dłużenie linli ,,3" mmna by z 
tej pierwszej I<ilka przeJa7A16w 
"szóstki" wycofać i autobusy 
skierować do "Koła". Zapewne 
wS'Zys<:y zaLnteoreso.wa,nI przyję­
liby z za.dowolenlem tę zmian~. 

DLACZEGC 

NIE PODŁĄCZYLI? 

- Dlaozego .po prZlep.TOWa­
d'Zonych praca'ch instailacyj­
nych przy ~kłaoda'niu nowej 
sLeci el.ekltryc:mej na ul. No­
wotki RejonOIWY Urz;ąd Tele­
kom'uni!kacY'jny zaopomil1li>ał 
podłączyć ll'0IW€ glośnilki do 
sieci ra{!<io·foniCOZln-ej? - z<llPy­
tuje radioabonent z bloku 
nr 14. Tym baordoz.iej dz:iwi go 
postę!XJ'Wanie ekipy, która 
podłączyla głOlŚni'k w budyn­
ku dyrekcji Ok'ręgcwej Spół­
dzielni Mlecza1rskiej, pomija­
jąc blok miesZlkalny. 

Teraz karoy ciekaw jest 

A Jak się wam podoba ohrazek .. Nad brzegiem morza". wr­
konała go ze śCln!{ów kreto<nu rypsU i Jedwabiu uczennica kla-
sy Vlla Elżbieta I{ucbna. . 

nasze "kuluarowe gawędy". 
Z klas wysypuje się rozkrzy­
czana dzieciarnia. Na nas 
również czas. Z miłymi wra­
żeniami opuszczamy mury 
pracowitego szkolnego zakła­

du. 

Przypadek? VV każdym ra­
zie nazwa "Po bitno" dziwnie 
na myśl przywodzi inne sło­
wa: bicie, tłuczenie, .. lu go w 
pałę" itd. Pisaliśmy niedawno 
o scenach, jakie rozgrywają 
się w autobusach na tej linii. 
W związku z tym, jeden z na­
szych czytelników proponuje: 

sprawmdań z FIS, a tymcza­
sem głośni,k. milczy· .. jak za­
klęty. Zaapelujcie do RUT, 
ni~h uzupełni sieć radiofQ­
liii, niech się pospieszy . 

(W) 

.'--~-~------~~---------,--------------

W ub. tygodniu dzień w 
dzień sklep chemiczny Woj. 
IIurtoumi Wyrobów. Przemysłu 
Chemicznego przy ul. Wróblew 
sUego oblegany był przez 
klientki. W sprzedaży poka-
7{lla się cerata pod/,ogowa, w 
gospodarstwie domowym nie­
odzowna, bo znacznie oszczędza 
}ąca czas i siły gospodyń pod­
czas codZiennych porządków. 

Tak cierpliwie oczekiwaly. 
bo według zapowiedzi kierow­
n.ika skle-pu towar miał nie­
lJa.wem nadejść. A ponieważ 
spodziewano się niewielkiego 
przydZiału ceraty, to klient-

I ki ze zrozumi<llych wzglę­
dów codziennie "okupowaly" 
sklep. Kiedy jednak w ubiegly 
riątek zamiast ceraty udzielo-
M im wyjaśnień, że z braku 
transportu towaru z hurtow­
ni nie przywieziono, kilka z 
;';obiet najbardziej rozżalonych 
wd{llo się do redakcji z prośbą 
() interwencję. 
Interweniowaliśmy. Wy jaś­

\tiei. udzieli! nam dyrektor Wo 
l€wódzkiej Hurtowni - Anto­
ni Subocz t kierownik sklepu 
- Wojciech Rusin. 

- Chcieliśmy jak najlepiej. 
Ze szczupłego przydziałti. 
:"wartalnego przekazujemy do 
~przedaży raz lub dwa razy 
w miesiącu niewiele, 30U 
lub 500 mb. ceraty podłogowej 

Ipo co to I 

rozdrażnienie? 

wstrzymanie komunikacji na 
zbyt skąpy przy<lzial. Zresztą tej linii jest pomysłem ze 
to nie nasza "branża", bo wlas wszech miar niesłusznym. 
nie sklepy tekstylne, a nie che .. Rozrabiacze" to określona i 
'7ticzne, powinny sprzedawać zdecydowanie mniejsza grupa 
wszeLkie tkaniny . powlekan~. osób, która dojeżdża na Po­
To dla na.s prawdnwy balast. bitno. W tzw. godzinach szczy-

- Dyrektorze! A gdyby tak I tu na niektórych przystan­
wzorem warszawskich. sklepów kach potrzebny jest rosły 
ustalić dni sprzedaży ceraty i przedstawiciel .. władzy" zao­
w dniu tym wszystko naraz patrzony w plik mandatów. 
sprzedać? Ilu klientów kupi Prawdą jest, że ludzie nie 
- ich szczt:ście. Pozostali po- ustawiają się w kolejkę na 
czekają na następny kwartał, przystankach. Spora wina ~o 
lecz nie będą codziennie "oku- stronie kierowców. Tylne weJ­
pować" sklepu. Zresztą wystar ście autobusów powinno się 
rzy wówcza.s wywiesić na znajdować na wprost przy­

i to wówczas, kiedy nawet ob- drzwiach kartkę: "ceraty nie stanku, a nie 10 m p:ze~ lub 
sługa sklepu tego się nie spo- ma". za nim. Zgadzamy SIę I po­
:Jziewa. _ ZaWiniliśmy trochę wobec pieramy propozycje naszego 

czytelnika. (w b) 
- Tak, dyrektorze, ale prze:: naszych. klientów. Przemyśli-

to klientki narażono na my tę propozycję. W każdym 
wyczekiwanie calymi dnia- r bądź razie postaramy się tL' Dziś odczyt 
mi w sklepie. Czyz to nie oczy przyszłości nie narażać ich na 
l.J.!ista strata czasu? A i ner- zbyt długie oczekiwanie. Dziś, o godz. 18 w świetiicy 
wów, tak sprzedawców jak i PUPil( "Ruch" przy ul. Asny-
oczekujących? Ta niby tania ka 9 III p. mgr Jerzy Ładyga 
cerata, w ten sposób bardzo Z -tej re-Ia.cjl wysuwa się je-den wygłosi odczyt pt. ,.Chrześci-
"podroża!a", wlicza]'ąc te wnios"k także I dla innycb Sokle· jański humanizm". Organiza-

pów: niech stwierd.zenia obslu-
wszystkie "czynniki"! Gdzież gi nie będą goloslowne. Niech torem odczytu jest Stowarzy-
tu zasada "klient ma rację"? zapowiedź "t<>wa.r będ'lie jutr:o" szęnie Ateistów i v.,-olnomy­

_ Rzeczywiście. Ale nic nie lub "towaru nie ma", zawsze ślicieli Zarząd Powiatowy w 
polega na praWdzie I l 

poradzimy na to. Otrzymujemy (zo!) Rzeszowie. Wstęp wo ny. 

N OWINY RZESZOWSKIE 
pllmo COOlleDDO wyOaJe 

Wydawnictwo Pruo"e .. N ... • 
winy Rzeszowskie" as '" 
"Prasa". RedagUje kol"!;,um. 
Adr.. r&dakcli: Rzenow al. 
Zerom.k,ego ~. TELt;fo'ON le l 

Centrala 2056, t1l~1 redaktor 
naczelny ł17~, ustępca r .. 
daktora naczelnego Uli, re­
dakcJa nocna 5011. admLDlłtrA· 

eJa 1656. dział Int. ł35l. oe· 
kretarza redakcJI I w.~~·nl .. e 
d~laly łączy centrala. Oddział) 
redakcJI: PrzemySI. ni. Waryn­
IkJego 15. teL 2100. Kroin .. , 
al Nowotki l2, tel. Ul', .ra,· 
nobrzeg. ul. 1 Maja Dl. h. 
leI. Ut Biuro Reklam l OgIO­
.. eil Rzeszo". al. Grunwald. 
ka li - ceL C 651.. 

Zamowleola I przed.pt.ly nA 
prenumerat~ przyJmow .. ne ." 
w terminie do dnia 15 mletl"Ca 
poprzed~aJącego ok,e. prenu· 
meraty przez: anęd, ~o· 
we, Lutonolz, oru lłddzl.a.ł, 
l delegUur, ~Rucb". !\lotna 
rownlet &a.IDó"IC prenumerat~ 
dokonując wplacy ua. .ODIe 
PKO I OM R.&e .. ".. LU .-t-H. 
rUPI&; "Rncb" w RZM'&Owle, 
uL.. Mayka j. Cena prenume· 
raty mlellęczDeJ - zł U"" 
kWartalne, - zł 31.51. p6łroc.· 
DeJ - &t 71. rocznej - li 1St. 
Druk. RI"ZOW1lIt1e Zakłady 
Gratlczne - RaeDÓ" 
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